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Uroczysty koncert w Warszawie
Z okazji 23 rocznicy powstania Ludowego Wojska Pol­

skiego H bm. w przeddzień święta naszych sił zbrojnych 
odbył się w Sali Kongresowej Pałacu Kultury i Nauki uro­
czysty koncert zorganizowany przez Stołeczny Komitet 
Frontu Jedności Narodu i Główny Zarząd Polityczny Woj­
ska Polskiego.

Witani długotrwałymi okla­
skami przybywają na salę 
członkowie najwyższych, władz 
partyjnych i państwowych: 
Marian Spychalski, Ryszard 
Strzelecki, Eugeniusz Szyr, 
Bolesław Podedworny, Jan 
Karol Wende, Władysław Wi- 
cha. Obecni są członkowie Ra­
dy Państwa i rządu, prezes 
Zarządu Gł. ZBoWiD — gen. 
dyw. Mieczysław Moczar, gos­
podarze stolicy: Stanisław Ko­
ciołek i Janusz Zarzycki, przed 
stawiciele organizacji politycz 
nych, społecznych i młodzieżo­
wych.

Przybyli także b. dowódcy 
regularnych oddziałów nasze­
go wojska i oddziałów party­
zanckich z okresu minionej 
wojny wśród nich marszałek 
Michał Rola-Żymierski i gen. 
Juliusz Rómmel.

W uroczystości wzięła także 
udział delegacja Armii Ra­
dzieckiej z gen. lejt. Aleksie- 
jem Jamszczykowem i gen. 
płk. Fiodorem Kuzniecowem.

Uroczysty koncert zagaił 
przewodniczący Stołecznego 
Komitetu Frontu Jedności Na 
rodu pos. Andrzej Borodzik, a 
następnie zabrał głos wice­
minister obrony narodowej, 
gen. dyw. Grzegorz Korczyn-

DRW — gen. armii Vo Nguyen 
Giap, KRL-D — gen. armii 
Kim Czen Bon oraz Jugosła­
wii — gen. armii Ivana Gosn- 
jaka.

SPOTKANIE W MON
W Klubie Oficerskim Domu 

Wojska Polskiego w Warsza­
wie odbyło się we wtorek spot 
kanie członków kierownictwa 
Ministerstwa Obrony Narodo­
wej z najmłodszymi oficerami 
WP — uczestnikami ślubowa­
nia w Warszawie.

Zebrani gorąco powitali 
przybyłych na spotkanie: mini 
stra obrony narodowej, Mar­
szałka Polski Mariana Spy­
chalskiego, wiceministrów ON: 
gen. broni Jerzego Bordziłow- 
skiego, gen. dyw. Wojciecha 
Jaruzelskiego i gen. dyw. Grze 
gorza Korczyńskiego, szefa 
GZP WP — gen. dyw. Józefa 
Urbanowicza.

Marszałkowi Spychalskiemu 
oraz pozostałym członkom kie 
rownictwa MON komendanci

Modernizacja 
gospodarki wymaga 
stałego szkolenia

W realizowanym obecnie 
programie gruntownej moder­
nizacji i rekonstrukcji wielu 
gałęzi naszej gospodarki pod­
stawową rolę odgrywa przy­
gotowanie kadr specjalistów. 
Zarządzenie wydane przez 
przewodniczącego Komitetu 
Nauki i Techniki, wicepremie 
ra Eugeniusza Szyra zawiera 
wytyczne w sprawie organi­
zowania szkolenia mającego 
na celu podnoszenie kwalifi­
kacji pracowników w latach 
1967—1968.

Szkoleniem objęci będą in­
żynierowie, technicy, ekono­
miści oraz inni pracownicy z 
w-yższym i średnim -wykształ­
ceniem a także pracownicy,
którzy 
pracy

zajmują stanowiska
wymagające

wykształcenia.
Najliczniejszymi 

pracowników, którzy

takiego

grupami 
powinni

podnosić swoje kwalifikacje 
na kursach zawodowych, są 
specjaliści związani zawodo­
wo z nowoczesnymi gałęziami 
wytwórczości. (PAP)

ski.
Z 

gen.
kolei przemówił również 
lejt. A. Jamszczykow.

i Część oficjalną zakończyła 
i „Międzynarodówka”.

GRATULACJE
DLA POLSKICH 

ŻOŁNIERZY
Na ręce ministra obrony na­

rodowej, Marszałka Polski Ma 
piana Spychalskiego nadeszły 
depesze z pozdrowieniami i ży 
czeniami dla Ludowego Woj­
ska Polskiego od ministrów 
obrony narodowej: ZSRR — 
marszałka Rodiona Malinow-

Na zdjęciu: Marszałek M. Spy­
chalski podczas spotkania z no­

wo promowanymi oficerami.
CAF — fot. Matuszewski
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skiego, CSRS gen. armii
Bohumira Lomsky’ego, NRD 
— gen. armii Heinza Hoffman 
na, Rumunii — gen. płk. łon
Jonity, ChRL Lin Piao.
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Tysiąc miliardów
Na terenie Włoch rejestruje się 

co roku wzrost liczby turystów 
oraz wzrost liczby dewiz, pozo­
stawianych przez nich na Półwy­
spie Apenińskim. Bilans z 1966 ro 
ku wyraża się sumą 25 milionów 
turystów i ponad 1 tys. miliar­
dów lirów wpływów.
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Pracują krócej
Rząd KRL-D powziął uchwałę 

0 skróceniu czasu pracy dla ma- 
t<?k wielodzietnych, pracujących 
fizycznie, do 6 godzin.

20 lat premierem
11 października minęło 20 lat od 

kiedy obecny premier Szwecji, 
Tage Eriander, pełni swoją funk­
cje- Należy on więc do grupy pre 
oiierów, którzy najdłużej piastują 
ten urząd.

Wyraźna poprawa
Według wiadomości podanych 

Przez ..Humanite” w stanie zdro­
wia Jacąuesa Duclos nastąpiła wy 
raźna poprawa. Duclos przebył 
niedawno operację, a obecnie o- 
Puscił już klinikę jako rekonwa­
lescent.

Trójstronne sympozjum
środę rozpoczęło się w Be)- 

Siadzie trzydniowe sympozjum 
Historyczne z udziałem delegacji 
Polskiej, czechosłowackiej i jugo- 

owiańskiej, poświęcone strategii 
taktyce Komunistycznych Partii 
?. ki, Czechosłowacji i Jugosła- 
11 w walce o utworzenie frontu 

narodowego podczas II wojny 
M światowej.
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Remis w warszawie

Rozegrany w Warszawie rewan- 
M1 mecz piłki nożnej o Puchar 
I ‘ ,otjywców Pucharów, pomiędzy 

Jl* l.elScową Legią, a 
it(* ‘PSk) zakończył się wynikiem 
t?: 2:2. Ze względu na to.

' P‘°rwszy mecz wygrała druży- 
ko n:prn'ccka tak więc wojs- 

_ ’ odpadli od dalszych rozgry-
'B' *ek- (t)

Chemią

szkół przedstawili przodowni­
ków nauki i wyszkolenia.

M. Spychalski w imieniu kie 
rownictwa PZPR i naczelnych 
władz państwowych podzię­
kował kadrze szkół oficerskich 
za duży wkład pracy w uzyska 
nie dobrych wyników szkole­
nia oraz przekazał nowo pro­
mowanym oficerom najlepsze 
życzenia powodzenia w przy­
szłej odpowiedzialnej służbie.

W imieniu najmłodszych 
oficerów naszego wojska 
przemówił prymus Oficer­
skiej Szkoły Wojsk Pan­
cernych im. Stefana Czarni ec-
kiego w Poznaniu ppor.
Władysław Saczonek, który za 
pewnił że absolwenci szkół ofi 
cerskich dołożą wszelkich sta­
rań, aby jak najlepiej wykony 
wać swe nowe obowiązki, a w 
czym przyświecać im będą sło 
wa złożonego Ojczyźnie ślu­
bowania. (PAP)

Obrady VI Kongresu MOD
Obradujący w Berlinie De­

mokratycznym VI Kongres 
MOD, w którym uczestniczą 
przedstawiciele organizacji i 
zrzeszeń dziennikarskich z 
przeszło 40 krajów świata, 
kontynuował we wtorek obra 
dv plenarne.

Wysłuchano sprawozdania 
sekretarza generalnego orga­
nizacji Jirzi Meisnera,_ z dzia 
łalności MOD w okresie ostat 
nich czterech lat oraz przy­
jęto życzenia i gratulacje na­
desłane kongresowi przez sze 
reg różnych organizacji mię­
dzynarodowych z okazji 20 

rocznicy jego istnienia. (PAP)

Siedziba
MATO w Holandii

• Holenderski minister spraw 
zagranicznych Joseph Luns za 
wiadomił we wtorek senat o 
decyzji Rady NATO w sprawie 
przeniesienia siedziby kwate­
ry głównej wojsk atlantyckich 
w Europie środkowej do Ho­
landii.

W nocie wysłanej do senatu 
Luns zapowiada, że siedziba 
ta będzie zainstalowana w za­
budowaniach dawnych kopalń 
państwowych Limburgii w 
Brussum i w koszarach w Maa 
stricht. Wszystko ma być go­
towe na 1 kwietnia 1957 r.

Wizyta pożyteczna 
dla Polski i ZSRR
Polska delegacja w SwierdłowsLu

Polska delegacja partyjno-rządowa z pierwszym sekre­
tarzem KC PZPR Władysławem Gomułką i prezesem Rady 
Ministrów PRL Józefem Cyrankiewiczem na czele przybyła 
w środę z Moskwy do Swierdłowska. Delegacji towarzyszy 
członek Biura Politycznego KC KPZR, przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR, Aleks iej Kosygin.
Mieszkańcy położonego na 

Uralu Swierdłowska zgotowali 
delegacji polskiej uroczyste 
przyjęcie. Na lotnisku zgro­
madzili się kierownicy władz 
obwodowych, partyjnych i or­
ganizacji społecznych oraz 
przedstawiciele mas pracują-

Pomyślne rozwiązanie
. Korespondent UPI donosi z Ra- 

walpindi, że w środę spotkali się 
przywódcy wojsk indyjskich i pa 
kistańskich i i pomyślnie rozwią­
zali pierwsze od roku zbrojne star 
cie, które nastąpiło w strefie za­
wieszenia broni. Starcie rozpoczę 
ło się w niedzielę i sporadyczna 
strzelanina na linii rozejmowej 
trwała od środy.

PAP

cych miasta. Gości powitał 
pierwszy sekretarz Swierdłow 
skiegó Obwodowego Komitetu 
KPZR, Konstantin Nikołajew. 
Stwierdził on, że mieszkańcy 
Uralu podobnie jak wszyscy 
ludzie radzieccy, cieszą się z 
sukcesów narodu polskiego w 
budowie socjalizmu.

Prezes Rady Ministrów PRL, 
Józef Cyrankiewicz, odpowia­
dając na powitanie wyraził za 
dowolenie z przebiegu roz­
mów polsko - radzieckich w 
Moskwie, podkreślając, że wi­
zyta polskiej delegacji partyj- 
no-rządowej i rozmowy z przy 
wódcami KPZR i rządu ra­
dzieckiego przebiegają w du­
chu całkowitego wzajemnego 
zrozumienia.

Mówca oświadczył dalej, że przy 
jaźń i współpraca między Polską 
1 Związkiem Radzieckim, które

Wstępne ustalenia GUS 
za trzy kwartały br.

wyrosły ze wspólnoty 
politycznej, stale się 
dla dobra obu krajów, 
ważny czynnik pokoju

ideowej i 
pogłębiają 
stanowiąc 
i bezpie-

Dalszy pomyślny rozwój gospodarki

Główmy Urząd Statystyczny udostępnił w tych dniach 
prasie wstępne dane, dotyczące gospodarki narodowej
za trzy kwartały bieżącego
Z danych tych wynika, że 

wartość produkcji globalnej 
przemysłu uspołecznionego 
(ceny porównywalne) w oma­
wianym okresie wzrosła o 
7,1 proc, w zestawieniu z ana­
logicznym okresem roku u- 
biegłego. Tym samym prze­
kroczono planowe założenia

Pamląel -polaąlyeh
na Podhalu

Na Przełęczy Snozkiej koło
Czorsztyna odsłonięto pomnik 
dia uczczenia pamięci poległych 
w walce o utrwalenie władzy lu­
dowej na Podhalu. Pomnik zbu­
dowano według projektu zako­
piańskiego rzeźbiarza, Władysła­
wa Hasiera. Abstrakcyjna kon­
strukcja z płyt stalowych kryje 
w swym wnętrzu instrument w 
rodzaju organów. W usfawio-
nych 
pach 
nowe 
wiatr.

pod różnymi kątami słu- 
zainstalowano flety orga­
na których wygrywa górski 
Ha zdjęciu: pomnik na 
Przełęczy Snozkiej.

CAF — fot. Olszewski

roku.
wzrostu wartości produkcji za 
trzy kwartały, które opiewały 
na 6,5 proc.

Zadania Narodowego . Pla­
nu Gospodarczego za 9 miesię­
cy roku 1966 zostały zrealizo­
wane w 73 procentach. Na 
czoło działów gospodarki na­
rodowej, wykazujących naj­
wyższy wzrost produkcji wy­
sunęły się: przemysł chemicz­
ny (11,7 proc.), przemysł pod­
legły Ministerstwu Budownic­
twa i Przemysłu Materiałów 
Budowlanych (9,5 proc.) oraz 
zakłady Ministerstwa Prze­
mysłu Ciężkiego (8,3 proc.).

W ciągu dziewięciu miesię­
cy br., w zestawieniu z ana­
logicznym okresem roku ubie­
głego, wyprodukowano w Pol­
sce więcej: energii elektrycz­
nej o 8,7 proc., węgla kamien­
nego o 2,4 proc., brunatnego 
o 12,4 proc., ropy naftowej o 
18,6 proc., stali surowej o 
6,8 proc., samochodów osobo­
wych o 9,3 proc., nawozów 
azotowych o 18,8 proc., cemen-

czeństwa w Europie. Polską Zjed­
noczoną Partię Robotniczą i KPZR 
łączą braterskie więzi i stosunki 
oparte ną zasadach marksizmu- 
leninizmu i internacjonalizmu pro 
letariackiego.

J. Cyrankiewicz podkreślił wiel 
ki wkład robotników Uralu do 
sprawy budowy komunizmu w 
ZSRR. Polska klasa robotnicza — 
powiedział — zna wyroby prze­
mysłowe mieszkańców Uralu. 
Sprzęt przemysłowy z Uralu ma 
dobrą markę w Ludowej Polsce.

Po krótkim odpoczynku pol­
ska delegacja partyjno-rządo- 
wa rozpoczęła zwiedzanie mia­
sta. (PAP)

Przedstawicielka 
FAO w Polsce

W Polsce przebywa jako 
gość Komitetu d/s Gospodar­
stwa Domowego, dr Koradel
Hamilton dyrektor Biura
d^s Ekonomiki Gospodarstwa 
Domowego przy centrali FAO 
(Międzynarodowa Organizacja 
d^s Wyżywienia i Rolnictwą 
przy ONZ) w Rzymie.

W czasie 10-dniowego poby-. 
tu w naszym kraju dr K. Ha­
milton — długoletnia działacz­
ka organizacji kobiecych w 
USA — zaznajomi się z meto­
dami upowszechniania ekono­
miki gospodarstwa domowego 
w Polsce, z działalnością Ko-; 
mitetu dzs Gospodarstwa Do­
mowego oraz innych instytucji 
i organizacji społecznych zaj-r 
mujących się tą problematyką, 
W tym celu odbędzie szereg 
rozmów, jak również odwiedzi 
ośrodki gospodarstwa domowe 
go prowadzone przez Ligę Ko­
biet, ZSS „Społem” oraz — na 
wsi — przez CRS „Samopomoc 
Chłopska”. (PAP)

Atmosfera w Nigerii 
nadal niepewna :

Nigeryjski Ogólnokrajowy Zwią 
zek Studentów (NUS) zwrócił się 
do szefa rządu płk. Gowona z ape 
lem, aby zażądał on wysłania da 
Nigerii wojsk międzynarodowych 
dla utrzymania porządku w kraju 
i niedopuszczenia do ponownych 
starć między plemionami Hausa i 
Ibo.

Chociaż krwawe walki w Nige­
rii już się zakończyły, jednakże 
atmosfera w kraju jest nadal na­
pięta. Konferencja konstytucyjna 
została — jak wiadomo — na ra­
zie odroczona, aby umożliwić de-; 
legatom na tę konferencję zasięg­
nięcia opinii ludności okręgów, 
które reprezentują.

Dowódca wojskowy wschodniej 
prowincji Nigerii płk. Ojukwu o- 
znajmił. iż nie jest przeciwny wez 
waniu wojsk z krajów Common- 
wealthu, które czuwałyby nad za­
chowaniem porządku w czasie za­
powiedzianego spotkania przywód 
ców wojskowych w Lagos. (PAP)

Spotkanie 
Gromyko-Brown

We wtorek szef delegacji ra­
dzieckiej na XXI sesję Zgro- 
mad^ema Ogólnego NZ, mi­
nister spraw zagranicznych 
ZSRR A. A. Gromyko spotkał 
się z ministerm spraw zagra­
nicznych W. Brytanii, G. Brow 
nem.

Jak donosi angielski dzien­
nik, „Daily Express”, Gromy­
ko zaprosił szefa Foreign Of­
fice do odwiedzenia w naj­
bliższym czasie Moskwy. 
Dziennik stwierdza, że Brown 
przyjął zaproszenie. Jego wi­
zyta w Moskwie nastąpiłaby 
pod koniec br.

Nowy rok akademicki 
uczelni plastycznej

Wczoraj zainaugurowali nowy rok akademicki pracowni­
cy nauki i studenci Państwowej Wyższej Szkoły Sztuk Pla­
stycznych. Na inaugurację przybyli m. in. kierownik Wy­
działu Propagandy KW PZPR— A. Anholcer, dyrektor Za­
rządu Szkolnictwa Artystycznego przy Ministerstwie Kul­
tury i Sztuki — W. Załuska, kierownicy wydziałów kultu­
ry rad narodowych miasta i województwa, przedstawiciele 
ZPAP, historycy sztuki i muzeolodzy.
Referat sprawozdawczy wy­

głosił rektor — prof. S. Teis- 
seyre. Przypomniał on zasad­
nicze elementy reformy jaka 
dokonała się w szkole w ubie­
głym roku oraz podsumował 
pierwszy rok pracy szkoły w 
nowym profilu. Rektor pozy­
tywnie ocenił wystawę prac 
studenckich zamykającą u- 
biegły rok akademicki orazDokończenie na str. 2

współpracę szkoły z zakłada­
mi produkcyjnymi: HCP i Fa­
bryką Pomocy Naukowych 
oraz z Centralnym Ośrodkiem 
Rozwoju Meblarstwa. Przy­
pomniał on też opiekę PWSSP 
nad szkołami wielkopolskimi, 
polegającą na ofiarowywaniu 
im prac rzeźbiarskich, graficz 
nych i malarskich, a nawet, 
jak to było w szkole podsta­
wowej w Nowym Mieście nad 
Wartą, całych projektów 
przestrzennych. Serdeczne ży­
czenia złożył studentom i pra­
cownikom naukowym szkoły 
w imieniu KW PZPR A. An­
holcer.

Po uroczystej immatrykula­
cji studentów I roku rektor 
odczytał list Ministra Kultury 
i Sztuki do pracowników i 
studentów PWSSP w Pozna­
niu oraz zawiadomił zebra­
nych, że ministerstwo przy­
znało nagrodę I stopnia za 
działalność pedagogiczną wy­
bitnemu malarzowi, profeso­
rowi PWSSP w Poznaniu — 
E. Wasilkowskiemu.

Następnie odbył się wykład 
inauguracyjny, który wygło­
sił mgr K. Kostyrko. Uroczy­
stość otwarcia roku akade­
mickiego zakończył wernisaż 
wystawy prac dvplomantów 
PWSSP. (ob)



Masowa dezercja z wojsk sajgońskich Zjazd torysów

1 492 samoloty utraciły USA nad OUW

„New York Herald Tribune” w korespondencji własnej 
z Sajgonu podaje, że junta wojskowa podjęła zakrojoną na 
szeroką skalę akcję represyjną przeciwko dezerterom z 
armii i uchylającym się od służby wojskowej. Aresztowa­
no od 19 września około 11,500 osób.
Korespondent dziennika 

zwraca uwagę, że kroki te 
podjęto w związku ze stale 
wzrastającą dezercją i uchy­
laniem się od służby wojsko­
wej. Brak danych co do liczby 
markierantów, dziennik wy­
mienia natomiast liczby dezer­
terów z armii: rok 1963 — 37
tysięcy, rok 
rok 1965 — 
sze półrocze

Sajgoński

1964 — 74 tys., 
113 tys. i pierw- 
br. — 67 tysięcy, 

korespondent
Reutera powołując się na do-

Rocznica śmierci 
Kazimierza Pułaskiego

W związku z 187 rocznicą śmier­
ci Kazimierza Pułaskiego, odby­
ła się 11 bm. w Winiarach k. War­
ki uroczystość złożenia wieńców, 
przed pamiątkowym obeliskiem, 
przez przedstawicieli miejsco­
wych władz i społeczeństwa.

Wieniec złożył również amba­
sador Stanów Zjednoczonych w 
Polsce, John A. Gronouski. pod­
czas tej uroczystości obecny był 
przedstawiciel Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych PRL i przedstawi­
ciele władz lokalnych. (PAP)

Konsul generalny PRL w Wa­
szyngtonie Stanisław Kopa oraz 
attache wojskowy, morski i lot­
niczy płk dypl. Eugeniusz Wyso­
kiński złożył w imieniu ambasa­
dora Edwarda Drożniaka wieniec

brze poinformowane źródła 
donosi, że siedmiu dalszych 
ministrów reżimu sajgońskie- 
go podało się do dymisji. Jak 
wiadomo, w ubiegłym tygod­
niu zrezygnował ze swego sta­
nowiska sajgoński minister 
zdrowia Nguyen Ba Kha. Tych 
siedmiu ministrów, pochodzą­
cych z południowej części 
Wietnamu Południowego, o- 
świadczyło, że warunkiem ich 
pozostania w rządzie jest usu­
nięcie z zajmowanego stano­
wiska szefa policji południo- 
wowietnamskiej.

Minister, obrony . USA Mc- 
Namara zakończył dwudnio­
wą wizytę w Sajgonie i udał 
się do oddziałów amerykań­
skich stacjonujących w Wiet­
namie Południowym.

AP informuje, że McNama- 
ra będzie towarzyszył prezy­
dentowi Johnsonowi w kon­
ferencji manilskiej z udziałem 
siedmiu państw, które wysła­
ły swych żołnierzy do Wiet­
namu Południowego.

We wtorek — jak donosi 
VNA — wojska obrony prze­
ciwlotniczej DRW zestrzeliły 
dwa samoloty amerykańskie 
zwiększając liczbę zestrzelo­
nych samolotów USA do 1.492.

tyczne Laosu kontrolują dwie 
trzecie terytorium kraju za­
mieszkałego przez połowę lud­
ności. Naród wietnamski stoi 
u boku narodu laotańskiego i 
zawsze będzie udzielał popar­
cia jego patriotycznej walce.

Uczestnicy wiecu — podaje 
Agencja VNA — uchwalili re­
zolucję stwierdzającą, iż są 
zdecydowani umacniać bojo- 
wą solidarność narodu wiet­
namskiego z narodem laotań- 
skim. (PAP)

Awans przedstaw:ce!stw 
dyphinatycznych

Rząd jugosłowiański posta­
nowił podnieść z dniem 12 bm. 
swe przedstawicielstwo dyplo 
matyczne w NRD do rangi am 
basady. Porozumienie w spra 
wie podniesienia przedstawi­
cielstw dyplomatycznych Ju­
gosławii w NRD i NRD w Ju­
gosławii do rangi ambasad o- 
siągnięto podczas niedawnej 
wizyty Waltera Ulbrichta w 
SFRJ.

Dotychczas oba kraje utrzy­
mywały stosunki dyplomatycz 
ne na szczeblu poselstw.

PAP

Deklaratywny 
charakter deklaracji 
W środę rano rozpoczął się 

w Blackpool doroczny zjazd 
brytyjskiej Partii Konserwa­
tywnej.

Otwierając obrady, przewód 
niczący partii Edward du 
Cann, przedstawił dwupunkto- 
wy plan, który ma na celu po­
zyskanie wyborców pozbawio­
nych wyraźnego oblicza poli­
tycznego — których głosy, zdo­
byli labourzyści w ostatnich 
wyborach. Plan ten przewidu­
je przeprowadzenie w ciągu 
najbliższych miesięcy szero­
kiej dyskusji między przywód­
cami partii a delagatami re­
prezentującymi szeregowych 
członków partii.

Zdaniem obserwatorów poli­
tycznych, rezolucje zgłoszone 
na zjazd w Blackpool cechuje 
przede wszystkim ich deklara­
tywny charakter i nadmiar o- 
bietnic. Autorzy tych rezolucji 
zapewniają, że w razie powro­
tu konserwatystów do władzy, 
uzyskają pomoc „najbardziej 
potrzebujący”, wykazana zos­
tanie większa troska o system 
oświaty, sytuację w transpor­
cie, budownictwie, rolnictwie 
itp. (PAP)

Potrzeba większej troski o budynki

pod pomnikiem bohatera 
kontynentów. (PAP)

dwu

2 min. franków strat

Powódź w Algierii
Zgodnie z doniesieniami a- 

gencji France Presse, w wy­
niku groźnej powodzi, która 
w ostatnich dniach nawiedzi­
ła Algierię poniosło śmierć 21 
osób, a około 10 tys. znajduje 
się bez dachu nad głową. 
Szczególnie poważna sytuacja 
panuje na zachodzie kraju w
departamentach 
staganem.

Budowana w 
dniowej zapora 
Torba na rzece 
stała poważnie

Asnam

Algierii 
wodna

i Mo

połu- 
Djort

Ued Ghir zj- 
uszkodzona.

Straty szacowane są obecnie 
na około 2 min franków.

Również w rejonie Oranu 
straty są bardzo duże. (PAP)

Hac jazzu 
we Wrocławiu

W interklubie studenckim „Pa­
łacyk” we Wrocławiu odbył się 
w nocy z 11 na 12 bm. ,jam ses­
sion” z udziałem kilku świetnych 
muzyków zagranicznych i pol­
skich, którzy wezmą udział w 
międzynarodowym festiwalu — 
„Jazz Jamboree - 66” w Warsza­
wie.

Wielokrotnie musiało bisować 
znakomite trio Lou Benneta ze 
Stanów Zjednoczonych, w któ­
rym kierownik zespołu zachwy­
cał wirtuozowską grą na orga­
nach elektrycznych. Bardzo po­
dobał się też zespół „Jazz - Band” 
z Krakowa.

Z solistów na specjalne wyróż­
nienie zasłużyła śpiewaczka blue­
sowa Karin Krąg z Norwegii i 
młody utalentowany pianista cze­
chosłowacki — Jan Hammer. Wy­
stępowała także matka Hammera
— śpiewaczka jazzowa 
Pruchova.

Jak zawsze pięknie

Vlasta

saksofonie popularny Jan 
szyn-Wróblewski. (PAP)

grał na
Pta-

Studium 
dla pracowników archiwów

W sali posiedzeń Rady Na­
rodowej Poznania rozpoczęło 
wczoraj swe prace roczne Stu­
dium Uaktualnienia Wiedzy 
w zakresie prawa państwowe­
go i administracyjnego dla ar­
chiwistów sąsiednich siedmiu 
województw. W otwarciu Stu­
dium wziął udział naczelny 
dyrektor Archiwów Państwo­
wych, Leon Chajn. Wykład 
inauguracyjny wygłosił prof. 
dr Marian Zimmermann.

Kierownikiem Studium jest 
dyrektor Archiwum Państwo­
wego w Poznaniu dr Czesław 
Skopowski, (na)

Nadal istnieje jeszcze 
nieformalny obrót ziemią

Z obrad sejmowej komisji |

W 1963 r. Sejm uchwalił ustawę o ograniczeniu podziału 
gospodarstw rolnych, która wprowadziła również nowe za­
sady ich dziedziczenia. Ustawa ta - z pewnymi zmia­
nami — została włączona do uchwalonego w maju 1964 r. 
kodeksu cywilnego. . ,

Mimo upływu ponad 2 lat — zagadnienie związane z 
obrotem ziemią należy do najtrudniejszych w kodeksie.

WIEC W HANGI
Naród wietnamski potępia 

zbrodnicze plany i poczyna­
nia USA zmierzające do prze­
kształcenia Laosu w kolonię 
nowego typu i w bazę ame­
rykańskiej agresji przeciwko 
krajom sąsiedzkim dla dła­
wienia ruchu narodowo-wy­
zwoleńczego w Azji południo­
wo-wschodniej — oświadczył 
przewodniczący Wietnamskie­
go Komitetu Solidarności Na­
rodów Azji i Afryki, Ton 
Quang Phiet na wiecu w Ha- 
noi zorganizowanym z okazji 
dnia solidarności trzech kon­
tynentów z narodem Laosu.

Naród laotański — powie­
dział dalej Ton Quang Phiet 
— zadał potężne ciosy amery­
kańskim agresorom i ich sa­
telitom. Obecnie siły patrio-

W 1967 r. - bez wiz 
do Jugosławii?

Jak informuje Tanjug, 
rząd jugosłowiański postano­
wił wnieść do parlamentu pro 
jekt ustawy znoszącej w roku 
1967, który będzie międzyna­
rodowym rokiem turystycz­
nym, wiz dla wszystkich tu­
rystów zagranicznych bez 
względu na przynależność pań 
stwową. Po zaaprobowaniu te 
go projektu będą oni mogli w 
roku 1967 wjeżdżać do Jugo­
sławii bez wizy, tylko z waż­
nym paszportem lub innym 
dokumentem podróży. Dotyczy 
to również obywateli krajów, 
z którymi Jugosławia nie u- 
trzymuje stosunków dyploma 
tycznych. (PAP)
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Dzisiejszy serwis Informacyjny 
ooracował Janusz Marciszewskl.

tu

Bezpośredni udział mieszkańców 
w przeprowadzaniu remontów

Komisja do spraw Rad Narodowych Rady Państwa, pod 
przewodnictwem Ryszarda Strzeleckiego, dokonała 11 bm. 
oceny wpływu rad narodowych, jako organów przedsta­
wicielskich i ich komisji oraz samorządu mieszkańców — 
na przebieg remontów budynków mieszkalnych.
Komisja w zasadzie pozy­

tywnie oceniła podjęte w bie­
żącej kadencji przez rady na­
rodowe i ich organa starania 
zmierzające do poprawy eks­
ploatacji, konserwacji i re­
montów budynków mieszkal­
nych.

Komisja stwierdziła, że 
punktem wyjścia w poczyna­
niach rad narodowych, ich 
komisji, samorządu mieszkań 
ców oraz organizacji, instytu 
cji i przedsiębiorstw w dzie­
dzinie remontów budynków 
mieszkalnych — powinno być 
m. in.: pełne rozeznanie po­
trzeb remontowych i możliwo 
ści ich zaspokajania; zapew­
nienie mocy przerobowej i 
zwiększenie zaopatrzenia ma­
teriałowego; zwiększenie wy­
magań w stosunku do ADM 
w zakresie ekśploatacji i kon 
serwacji budynków mieszkał 
nych; szersze rozwijanie dzia­
łalności społecznego samorzą­
du mieszkańców, w szczegól-

Nad sprawami tymi obrado­
wała — pod przewodnictwem 
pos. Jana Wasilkowskiego 
(PZPR) — sejmowa komisja 
wymiaru sprawiedliwości. W 
obradach uczestniczyli przed­
stawiciele sejmowych komisji: 
rolnictwa i przemysłu spożyw 
czego, leśnictwa i przemysłu 
drzewnego oraz zainteresowa­
nych resortów.

Obowiązujące przepisy spo­
wodowały znaczne zmniejsze­
nie obrotu ziemią, mniejsza 
jest też liczba składanych 
wniosków o podział nierucho­
mości rolnej. Świadczy to o 
skutecznym działania tych 
przepisów. Nadal istnieje jed­
nak obrót nieformalny, co sy­
gnalizują prawie wszystkie wo 
jewództwa. Niezgodność ksiąg 
wieczystych z ewidencją grun 
tów i z rzeczywistym stanem 
sprawia poważne kłopoty za­
równo posiadaczom gospo­
darstw, jak i władzom admi­
nistracyjnym.

Zespół poselski przedstawił 
wysuwane w terenie wnioski 
w tych sprawach.

Wyrażono zaniepokojenie z 
powodu niedostatecznej aktyw 
ności organów administracyj­
nych w regulowaniu proble­
mów własnościowych gospo­
darstw rolnych. Resort rolnic 
twa jest jak najbardziej zain­
teresowany w tym, aby wła­
ścicielami gruntów rolnych 
byli ci, którzy je rzeczywiście 
uprawiają, aby byli oni odcią­
żeni od nadmiernych spłat 
spadkowych i aby były prze­
strzegane normy obszarowe go 
spodarstw. (PAP)

ności wciąganie go do
współudziału w wykonywaniu 
remontów. •

Jednym z istotnych czynni­
ków poprawy poziomu wyko­
nawstwa remontowego jest 
systematyczne dokonywanie, 
przez rady narodowe miast, 
dzielnic i osiedli kontroli i 
ocen prac związanych z zacho 
waniem substancji mieszka­
niowej. Komisja wyraziła po­
gląd o potrzebie szerszego włą 
czania samorządu mieszkań­
ców do kontroli i współdzia­
łania w sprawach związanych 
z remontami budynków, w

szczególności zaś — koniecz­
ności opiniowania projektów 
rocznych planów techniczno- 
ekonomicznych ADM oraz za­
twierdzania sprawozdań z ich 
realizacji, opiniowania planów 
remontów kapitalnych, za­
twierdzania kwartalnych har- 
-monogramów - remontów -bie­
żących itp.

Na upowszechnienie zasłu­
guje instytucja „trójstron­
nych umów” pomiędzy zarzą­
dem budownictwa mieszkanio 
wego, przedsiębiorstwem wy­
konującym remont i samorzą­
dem mieszkańców.

„Trójstronne umowy”, w któ 
rych istotną rolę odgrywa bez 
pośredni udział samorządu 
mieszkańców w przeprowa­
dzaniu remontów, powodują 
poprawę jakości wykonaw­
stwa remontowego.

Podkreślono również potrze 
bę nasilenia kontaktów komi­
sji rad i radnych z samorzą­
dem mieszkańców; w szczegół 
ności wskazano, by radni, 
wspólnie z samorządem miesz 
kańców i komitetami FJN, 
byli rzecznikami wysokiej kul 
tury użytkowania mieszkań, 
zapoznawali się z wnioskami 
samorządu w sprawach lokal­
nej polityki mieszkaniowej itp.

PAP

Radziecko-francuska 
współpraca naukowa 
"Związek Radziecki i Fran­

cja podpisały we wtorek w 
Moskwie porozumienie, prze­
widujące podjęcie wspólnych 
badań naukowych przy uży­
ciu najpotężniejszego w świę­
cie akceleratora atomowego, 
który powstaje obecnie w Sier 
puchowie pod Moskwą

Akcelerator ten będzie mógł 
rozpędzać protony do rekordo­
wej energii 70 miliardów elek 
tronowoltów.

Strona francuska ma dostar 
czyć do Sierpuchowa najwięk­
szą na świecie komorę pęche­
rzykową „mirabelle”, o obję­
tości 6 metrów sześciennych.

Andronik Petrosjanc, prze­
wodniczący Państwowego Ko­
mitetu ZSRR do spraw Wyko­
rzystania Energii Atomowej, 
oświadczył, że umowa ma zna 
czenie naukowe, jak również 
polityczne, dowodzi bowiem, 
iż uczeni z krajów o różnych 
ustrojach mogą pracować w 
imię postępu nauki.

. PAP

Komisowa sprzedaż 
używanych 

maszyn rolniczych
Powszechna w wielu kra­

jach komisowa sprzedaż uży­
wanych maszyn rolniczych nie­
bawem wprowadzona będzie 
także u nas. Dwie tego rodzaju 
bazy sprzedaży maszyn pow­
stały w woj. warszawskim 
przy POM w Ciechanowie oraz 
w woj. koszalińskim przy 
POM Tychowo. Każda z nich 
obejmuje po kilka sąsiednich 
powiatów.

PGR-y posiadają sporo nie­
przydatnych konnych maszyn 
rolniczych, a także i mniej­
szych maszyn traktorowych 
oraz lekkich ciągników w nie­
złym stanie. Równocześnie licz 
ne mniejsze kółka rolnicze po­
siadające nieduże środki fun­
duszu rozwoju rolnictwa, aby 
nabyć nowy ciągnik i niezbęd 
ne maszyny towarzyszące mu­
szą czekać nawet kilka lat. 
Kółka te będą więc mogły na­
być używane lżejsze ciągniki 
i inne maszyny. Również wie­
le gospodarstw indywidual­
nych nie może sobie pozwolić 
na zakup nowych maszyn, pod 
czas gdy stać je na nabycie 
używanych.

Wspomniane bazy w Ciecha 
nowie i Tychowie prowadzić 
będą komisową sprzedaż uży­
wanych maszyn rolniczych u 
siebie, a w przypadku posia­
dania przez PGR większej ilo­
ści zbędnych maszyn będą or­
ganizować przetargi bezpośred 
nio w danym gospodarstwie.

W miarę upowszechnienia 
się tego rodzaju komisowej 
sprzedaży używanych maszyn 
rolniczych podobne bazy or­
ganizowane będą w pozosta­
łych województwach. (PAP)

Za niezwłocznym 
przyjęciem ChRL
Jak wynika z doniesień pół- 

oficjalnej Socjalistycznej Agencji 
Prasowej, Włoska Partia Socjali­
styczna opowiedziała się za nie­
zwłocznym przyjęciem Chin do 
ONZ mimo odmiennej polityki 
włoskiego rządu koalicyjnego w 
tej sprawie.

Wstępne ustalenia GUS
Dokończenie ze str. 1 

o 12,5 proc., tkanin baweł-
mianych i bawełnopodob- 
nych o 3,8 proc., mięsa z 
uboju przemysłowego o 6,6 
proc., drobiu bitego o 39 proc., 
wódek gatunkowych w prze­
liczeniu na alkohol stuprocen­
towy o 24,4 proc.

Spadek ilościowy produkcji 
zanotowano natomiast m. in. 
w zakresie: radioodbiorników 
o 3,4 proc., telewizorów o 9,4 
proc., motocykli o 3,8 proc, 
maszyn do szycia o 23,2 proc., 
pralek o 10,9 proc., wyrobów 
wędliniarskich o 2,7 proc., pa­
pierosów o 1,7 proc.

Zatrudnienie w omawianym 
okresie było wyższe o 3,6 proc, 
w porównaniu z trzema kwar­
tałami roku 1965; osiągnięto 
już 99,8 proc, założeń plano­
wych na rok bieżący.

W zakresie inwestycji go­
spodarki uspołecznionej zada­
nia planowe za trzy kwartały 
wykonano w 66,2 proc.

O 14,7 proc, wyższy był w

miesiącach lipiec—wrzesień 
1966 r. skup zboża, w porów­
naniu z tym samym okresem 
roku ubiegłego. Skup żywca 
wyższy był w ciągu trzech 
kwartałów br. o 5,4 proc.

O 7,7 proc, w ciągu dzie­
więciu miesięcy br. były wyż­
sze obroty uspołecznionego 
handlu detalicznego; więcej 
było na rynku m. in. mięsa, 
drobiu bitego, ryb, masła, 
mleka, jaj, mniej natomiast 
m. in. mąki pszennej, kasz, 
ryżu, makaronu, a także tłusz­
czów (z wyjątkiem masła).

Handel zagraniczny w cią- 
trzech kwartałów br. zwięk 

Szył, w porównaniu z analo­
gicznym okresem ubiegłego 
roku, swe obroty o 1,8 proc., 
przy czym zadania NPG na 
rok 1966 w zakresie importu 
wykonano w ciągu dziewięciu 
miesięcy w 70,4 proc., a w za­
kresie eksportu w 69,3 proc.

W ciągu ośmiu miesięcy 
GUS odnotował wzrost osobo­
wego funduszu płac o 8,3

UCZ SIĘ JĘZYKÓW OBCYCH
PRAKTYCZNIE SKUTECZNIE
WE WSPÓLNEJ SPRAWIE 

— AKADEMII JĘZYKOWEJ DLA KAŻDEGO 
BERWINSKIEGO 2'3, STALINGRADZKA 32/40 
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proc., a wzrost przeciętnej 
płacy miesięcznej wyniósł 
brutto 3,8 proc, (wp)

SYTUACJA GOSPODARCZA 
W WIELKOPOLSCE

Od stycznia do września br. 
włącznie produkcja globalna 
przemysłu uspołecznionego 
Wielkopolski wzrosła o 8,4 
proc, w tym w m. Poznaniu 
o 7,2 proc, w porównaniu z 
analogicznym okresem roku 
ubiegłego. Największy wzrost 
zanotowano w Resorcie Gór­
nictwa i Energetyki o 32,7 
proc., Komunikacji o 11,3 
proc., Przemysłu Ciężkiego o 
10,5 proc, i Przemysłu Lek­
kiego o 10,1 proc.

Wrzesień stał pod znakiem 
wzrostu produkcji wielu wy­
robów. Wytworzono energii 
elektrycznej o 44,7 proc, wię­
cej niż we wrześniu 1965, ma­
sła o 22,4 proc., łożysk tocz­
nych o 8,5 proc., opon samo­
chodowych o 6,0 proc., mebli 
o 2,8 proc., mięsa z uboju 
przemysłowego o 0,8 proct 
Niższa była natomiast produk-

cja: porcelitu stołowego o 
10,0 proc, i cegły o 5,3 proc.

Pomyślne wyniki osiągnięto 
w skupie produktów zwierzę­
cych i roślinnych. Skup żyw­
ca w przeliczeniu na mięso 
w okresie I—IX 1966 r. był 
większy o 4,5 proc, od skupu 
dokonanego w analogicznym 
okresie 1965 r.

Skup 4 zbóż konsumpcyj­
nych ze zbiorów 1966 r. był 
wyższy w okresie VII—IX br. 
o 12,0 proc, od skupu dokona­
nego w III kwartale roku 
ubiegłego.

Sprzedaż w uspołecznionym 
handlu detalicznym wzrosła 
w porównaniu z analogicznym 
okresem roku ubiegłego o 8,5 
proc. — z czegó w| m. Pozna­
niu o 9,5 proc, i w wojewódz­
twie o 8,1 proc. Dostawy ar-' 
tykułów żywnościowych za­
spokoiły w ogólnej masie za­
potrzebowanie rynku. W okre­
sie tym wzrosły m. in. znacz­
nie dostawy mięsa (o 8,4 proc.), 
podrobów i przetworów (o 12,6 
proc.), wędlin (o 16,8 proc.).

(na)

Zmarł ZygmuntWichary
W szpitalu im. Karola Miar­

ki w Opolu zmarł we wtorek 
w wieku 38 lat znany muzyk, 
kierownik wielu zespołów jaz­
zowych Zygmunt Wichary. 
Przyczyną zgonu był atak ser­
ca.

Z. Wichary zamieszkały w 
Chorzowie przebywał na Opól 
szczyźnie wraz ze swoim ze­
społem muzycznym, gdzie za­
mierzał wystąpić z szeregiem 
koncertów. (PAP)
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Zaostrzenie kary 
za gwałt

Sąd Wojewódzki w Koszalinie 
zaostrzył kary wymierzone w I in­
stancji winnym dokonania gwałtu 
na 12-letniej dziewczynce. Jak in­
formowaliśmy — w marcu br. Sąd 
Powiatowy w Koszalinie skazał za 
to przestępstwo: 19-letniego Hen* 
ryka Żurawia na 4 lata więzi®11.13' 
a 20-letniegó Władysława surowiec 
kiego i 21-letniego Henryka Przy- 
godzkiego — po 3 lata więzienia- 
Dwóch spośród nich nie miało sta­
łego miejsca pracy i znanych by10 
z próżniaczego trybu życia.

Na skutek rewizji prokuratora 
Sąd Wojewódzki zmienił wyrok * 
części dotyczącej kary. Sąd 
mierzył Żurawiowi i Przygodzki^ 
mu po 6 lat, a Surowieckiemu " 
5 lat więzienia. (PAP)

Sprostowanie
wy*W opublikowanym wczoraj 

kazie nagród przyznanych PrzeZ
Ministra Obrony Narodowej naU' 
kowcom i twórcom zajmujący1” 
się dziejami oręża 1 współcz®5' 
nym życiem wojska, w dziale na­
gród literackich trafił się 
Odpowiedni fragment powink” 
brzmieć: nagrodę III stopnia " 

■ Jerzy Korczak — za literacką m°' 
I nografię „Klucz do Berlina”.
* Przepraszamy!
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ZK CENĘ ŻYCIA
Lampa rzuca ciepły blask 

na stół zarzucony pa­
miątkami. Wśród nich 

'dwie fotografie. Pierwsza 
przedstawia młodego, pełnego 
energii człowieka na tle lasu, 

towarzystwie psa — przy­
jaciela; na drugiej widnieje 
olbrzymi głaz, na nim tablica 
pamiątkowa z dwiema emalio 
danymi podobiznami młodych 
ludzi. Jeden z nich to czło­
wiek z pierwszej fotografii — 
inż. leśnik Marian Maskuliń- 
skk naukowiec Uniwersytetu 
Poznańskiego, pierwszy nad­
leśniczy Polski Ludowej w Pu 
szczy Piskiej na Mazurach. 
Zginął wraz z gajowym Lud­
wikiem Uszko w dniu 19 lip- 
ca 1945 r. zamordowany przez 
bandę Wehrwolfu, usiłującą 
terrorem przeszkadzać w obej 
mowaniu Ziemi Mazurskiej 
przez władze polskie.

— Obydwa zdjęcia robiłam 
sama. Pierwsze krótko przed 
wyjazdem męża do Olsztyna, 
w leśnictwie Dębogóra pod 
poznaniem. Było to kilka ty­
godni po naszym ślubie — mó 
wi dr Monika Ma^kulińska- 
Hoffa. — Drugie zdjęcie zro­
biłam niedawno podczas wzru 
S7,ającej uroczystości odsłonię 
cia pamiątkowej tablicy, któ­
ra staraniem ludzi puszczy — 
leśników Nadleśnictwa Mas- 
kulińskie, okolicznej ludności 
i władz powiatowych Piszu od 
t -ła się 24 lipca tego roku w 
leśnictwie Ruczaj, gdzie zgi­
nął mój mąż.

Z fotografii, listów, pamią­
tek i wspomnień dr Moniki 
Hoffa powstaje żywy obraz 
człowieka prawego, o głębo­
kim poczuciu obowiązku, wiel 
kiego patrioty.

Piskiej i czekali aż się trochę 
spokojniej zrobi w lesie. Było 
przecież tuż po wojnie i w o- 
kolicy grasowały bandy Wehr­
wolfu, wszelkimi sposobami 
przeszkadzając w zaprowadza­
niu nowego ładu. Inż. Masku- 
liński nie chciał czekać. Jako 
jeden z pierwszych nadleśni­
czych Ziemi Mazurskiej po­
szedł obejmować powierzony 
mu teren.

„Dzisiaj przeszedłem pieszo 
prawie 100 km — pisze w je­
dnym z listów do żony. — Las 
jest ogołocony ze zwierzyny. 
Widziałem tylko lisa, który u- 
tykał na nogę.”

„Pożywienie takie by nie 
umrzeć — pisze w innym z li­
stów. — Idąc lasem zbieram 
poziomki i jagody. Strasznie 
schudłem.”

Fragment listu datowanego 
4 lipca 1945 r. — a więc dwa 
tygodnie przed jego tragiczną 
śmiercią, jest najlepszym obra 
zem charakteru człowieka, 
który obowiązek względem 
kraju i społeczeństwa uważał 
za dobro najwyższe.

„Nie ruszę sie stąd prędzej 
— pisze — dopóki nie załat­
wię tu wszystkiego, jak na in­
teligenta przystało. Przecież 
przybyłem tu, by pracować, 
a nie narzekać i ręce opusz­
czać. Jestem za twardy, by re­
zygnować z celu raz sobie o- 
branego. Łatwo to tu nie jest, 
ale o tym przecież wiedziałem 
przy podejmowaniu decyzji.”

A jaki to cel stawiał sob’e 
inż. Marian Maskuliński? Ma­
rzył o takim zorganizowaniu 
Nadleśnictwa, by mogło stać 
się warsztatem badań nauko­
wych. Pasjonował się swym

ale i wielką o- 
sobistą trage­
dią utraty wia­
ry w więzy so­
lidarności hu­

manistycznej, 
które winny łą 
czyć intelektua 
listów, tragedią 

pogłębioną 
śmiercią dwóch 
braci — jedne­
go, który zginął 
od bomb hitle­

rowskich w
1939 r. i dru­
giego zamordo­
wanego w obo­
zie jenieckim.

Do nowego ła 
łu, który niosło 
wyzwolenie inż 
Marian Masku­
liński ustosun- - 
kował się w
sposób twórczy. Stanął do pra 
cy.

Kiedy przez miesiąc dr Mo­
nika Maskulińska-Hoffa nie 
otrzymała wiadomości od mę­
ża, wyjechała w sierpniu 1945 
roku do Olsztyna. W Zarzą­
dzie Lasów dowiedziała się, że 
jej mąż zaginął bez wieści. Po­
szukiwania wszczęte przez 
wojsko nie dały żadnego re­
zultatu. Wtedy dzielna kobie­
ta podejmuje poszukiwania na 
własną rękę. Wędruje kilome­
trami lasem, wypytuje ludzi 
niechętnych lub zalęknionych, 
nocuje w domu, gdzie prze­
żywa napad (jak sądzi sfingo­
wany) jakiejś bandy. W pół 
roku później właściciel tej za­
grody wyjeżdża do NRF. Szu­
ka wszędzie. Znajduje tylko 
mały karteluszek — zżółkły 
już dziś i niewyraźny, za-

leśnictwie Ruczaj zwłoki inż. 
Maskulińskiego i jego towa­
rzysza. Od tamtych lat datuje 
się zmiana nazwy Nadleśnic­
twa Kurwień na Maskuliń- 
skie.

Obok pamiątek po mężu na 
stole w mieszkaniu pani Mo­
niki Hoffa leżą mapy, książ­
ki, fotografie dotyczące Pusz­
czy Piskiej. Ten od lat groma 
dzony materiał stanie się w 
najbliższej przyszłości mono­
grafią tej ziemi. Bo pani dr 
Monika Hoffa jest geografem. 
Wychowawcą młodzieży szkół 
średnich Poznania i naukow­
cem, mającym na koncie swej 
pracy szereg wydawnictw za­
równo z zakresu geografii jak 
i metody wykładania tego 
przedmiotu. Ziemia Mazur­
ska, za którą jej pierwszy mąż 
zapłacił najwyższą cenę —

1
i 
i

Na apel władz polskich inż. 
Marian Maskuliński jako je­
den z pierwszych leśników 
zgłosił się w Olsztynie w ma­
ju 1945 r. i otrzymał przy­
dział do Nadleśnictwa Kur­
wień, które dziś nosi nazwę 
Maskulińskie. Leśnicy przy­
dzieleni do Puszczy Piskiej za­
domowili się wtedy w Białej

zawodem. Przed wojną był 
starszym asystentem wydzia­
łu Zoologii i Entomologii kie­
rowanym przez prof. Ludwika 
Sitowskiego. Przez jakiś czas 
przebywał na stypendium na­
ukowym w Jenie. Zaprzyjaźnił 
się z kilkoma naukowcami nie 
mieckimi. Wojna była dla nie­
go nie tylko klęską narodu,

tknięty na drzwiach Nadleś­
nictwa. „Objąłem... maja 1945 
r. Maskuliński” i wiadomość, 
że ostatni raz widziano go 13 
lipca 1945 r.

Dopiero w 1947 r. podczas 
zorganizowanego przez admi­
nistrację leśną praktycznego 
szkolenia selekcji drzew do 
wyrębu — znaleziono tuż przy

stała się dla niej po Wielko- 
polsce drugim najdroższym 
skrawkiem Ojczyzny. Tak jak 
stała się dla tysięcy miesz­
kańców tej ziemi, ze czcią 
wspominających wszystkich 
tych, którzy życiem swym o- 
kupili jej wolność i spokój.

BARBARA MOSIĘŻNA
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Znawca Bolesława Prusa 
i powieści polskiej, 
inspirator studiów tea- 

trologicznych — prof. dr. 
Zygmunt Szweykowski przy­
jechał do Poznania w kwiet­
niu 1945 roku. Przedtem 
tył w Warszawie profesorem 
tajnego Uniwersytetu Ziem 
Zachodnich. Powstanie prze­
był na Mokotowie. Tam 
też spłonęło jego miesz­
kanie, biblioteka, rękopisy 
wielu rozpraw naukowych i 
notatki. Z Warszawy śladem 
Tniwersytotu Ziem Zachod­
nich powędrował do Często­
chowy. Stamtąd zaś do Pozna­
nia, by tu kontynuować swoją 
działalność nauczycielską i na­
ukową.

W 1918 roku Profesor po raz 
pierwszy opublikował wyniki 
swoich badań naukowych. De­
biut stanowiła praca „Patrio­
tyzm w literaturze”. Później 
niemal co roku, z wyjątkiem 
ckresu drugiej wojny świato­
wi lista publikacji powięk­
szała się o kilka pozycji. Oto 
niektóre z nich. „Twórczość 
Bolesława Prusa”, „Pan Ta­
deusz” — poemat humorystycz 
r,y”, „Dramat Dygasińskiego”, 
>>Trylog:a Sienkiewicza”.

Część publikacji Profesora 
trafiała również do czasopism 
i gazet. Np. na łamach „Głosu 
Wielkopolskiego”, w 1946 ro- 
bu ukazał się artykuł prof. dr.

Uczonyi nauczyciel
Ks;ęga pamiątkowa dla prol. dr. Z. Szweykowskiego

Szweykowskiego — „Patrio­
tyzm w rozumieniu Bolesława 
Prusa”, a w 1947 pozycja za­
tytułowana „Fenomen Norwi­
da”.

W 1966 roku wydany został 
„Kronik” Bolesława Prusa tom 
16, tak jak i poprzednie opra­
cowany przez Profesora. W 
druku znajdują się dalsze Je­
go prace — m. in. zbiór „Nie 
tylko o Prusie”.

Suche zestawienie dat i pu­
blikacji wymownie świadczy 
o tym, że zainteresowania ba­
dawcze Profesora są długolet­
nie,* a ogłoszone drukiem re­
zultaty tych badań trwale 
wzbogacają historię naszej li­
teratury. Jednakże trudno się 
oprzeć wrażeniu, że publika­
cje nie odzwierciedlają w peł­
ni ani zakresu, ani też znacze­
nia Jego badań, że zawierają 
zaledwie część osiągnięć ba­
dawczych, którymi Profesor 
tak hojnie szafował na posie­
dzeniach naukowych, semina­
riach, wykładach.

Wykłady profesora Szwey­
kowskiego! To nie były wykła 
dy lecz uczty intelektualne

(nieraz intelektualno-rozryw- 
kowe). Nie mogło być inaczej 
skoro profesorską sztukę nau­
czania charakteryzowały: pre­
zentacja własnych osiągnięć 
badawczych i niezwykła eru­
dycja, przejrzystość i elokwen 
cja, niebanalny dowcip i na­
wet gra aktorska (niezrówna­
ne recytacje!)

Profesor był przekonany, że 
dialog z uczniami jest nieod­
zowny dla uczonego, m. in. 
dlatego, że pomaga mu kontro 
lować własne poczucie słusz­
ności. Stąd też do chwili przej 
ścia na emeryturę (rok 1964) 
nie szczędził czasu na dopro­
wadzoną do perfekcji sztukę 
nauczania. Czy jednak w na­
stępstwie — Jego osiągnięcia 
badawcze były wystarczająco 
znane ogółowi, a On zawsze 
spotykał się z właściwą oce­
ną?

Nie — twierdzą uczniowie i ko 
ledzy Profesora. To przeświad 
czenie stało się po części ge­
nezą księgi pamiątkowej „Pra­
ce o literaturze i teatrze ofia­
rowane Zygmuntowi Szwey­
kowskiemu”.*) Ofiarowane ja­

ko wyraz uznania kolegów i 
uczniów Profesora dla Jego o- 
siągnięć naukowych i nauczy­
cielskich.

*
Księga Pamiątkowa została 

Profesorowi wręczona 11 bm. 
w Pałacu Działyńskich, pod­
czas uroczystego posiedzenia 
Komisji Filologicznej Poznań­
skiego' Towarzystwa Przyja­
ciół Nauk. Posiedzenie otwo­
rzył prof. dr Roman Pollak. 
Następnie uczeń profesora 
Szweykowskiego — dr Edward 
Fieścikowski wygłosił odczyt 
— „Emancypantki” — powieść 
w odcinkach”. M. Ł.

*) „Prace o literaturze i teatrze 
ofiarowane Zygmuntowi Szwey­
kowskiemu”, Zakład Narodowy 
im. Ossolińskich — Wydawnictwo 
Wrocław, 1966. Księga, która pow­
stała pod patronatem Komisji Fi­
lologicznej PTPN, zawiera prace 
m. in.: Jana Kotta, Kazimierza 
Budzyka, Włodzimierza Dworzacz- 
ka, Edwarda Pieścikowskiego, Ju­
liana Krzyżanowskiego, Henryka 
Markiewicza, Jerzego Ziomka, Ed­
warda Balcerzana, Stanisława Pi­
gonia, Krystyny Skuszanki i Ste­
fana Żółkiewskiego.
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Nowe wystąpienia 
„czerwenogwardzistó »“ 

w Chinach
w „Trybunie Ludu” (nr 282, wyd. A) uka- 

zala się korespondencja Daniela Lubińskiego
„Nowe wystąpienia „czerwonogwardzi- 

stów” w Chinach — Ataki i napaści na in- 
stancje i działaczy partyjnych”. Korespon- 
dencję tę przedrukowujemy poniżej w ca­
łości;
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Wydarzenia w Pekinie i innych rejo- 
pach Chin Ludowych wskazują na to, 
Ze „rewolucja kulturalna” weszła ostat- 
JJ10 w kolejne stadium ostrej krytyki 
^halnych i lokalnych działaczy par­
anych za sprzeciwianie się ideom Mao 

instrukcjom ministra obrony Lin 
'^dotyczącym stosowania w praktyce 
yśli przewodniczącego Mao Tse-tunga.

j ’’2enminżipao” poświęcił w poniedzia- 
* 10 bm. całą pierwszą kolumnę spra- 
°zdaniu z konferencji dowódców lot- 

Wał 3 fińskiego, na której występo- 
‘ szef głównego zarządu politycznego 

ludowo-wyzwoleńczej Siao Hua.

Przekazał on uczestnikom nową instruk­
cję Lin Piao, w której wezwał on armię 
do podniesienia na jeszcze wyższy szcze­
bel masowego ruchu studiowania i sto­
sowania w praktyce prac Mao Tse-tun­
ga jako „jednolitego programu działania 
całej partii, armii, całego narodu”.

Jednocześnie Siao Hua określił Lin 
Piao jako najwybitniejszego po Mao, 
teoretyka i praktyka partii chińskiej. 
Dlatego — powiedział on — „wszyscy 
powinniśmy uczyć się od tow. Lin Piao” 
ponieważ „najbardziej wiernie, najbar­
dziej konsekwentnie wciela on w życie 
idee Mao, realizuje słuszną linię prze­
wodniczącego Mao, jest najbliższym to­
warzyszem broni przewodniczącego Mao 
i jego najlepszym uczniem. Jest naj­
lepszym wzorem w zakresie studiowania 
i stosowania prac przewodniczącego 
Mao”. Publikując te wypowiedzi tłu­
stym drukiem, dziennik zamieścił wiel­
ką fotografię Mao i Lin Piao przedsta­
wiającą ich podczas omawiania jakiegoś 
przemówienia czy artykułu.

Szereg innych materiałów prasowych 
i wypowiedzi przywódców podkreślało 
ostatnio przodującą rolę armii i Lin Piao 
w życiu politycznym Chin. Prasa pisała,

że wojskowe metody „studiowania i sto­
sowania prac Mao” są wzorem dla par­
tii i narodu. Oddziały „czerwonej gwar­
dii’’ zwanej po chińsku „hunwejbin” na­
zywane są „rezerwą armii”. Pełniący 
obowiązki szefa sztabu generalnego Jang 
Czen-wu oraz wiceminister bezpieczeń­
stwa Jang Czi-czing zostali wymienieni 
jako doradcy tej organizacji, nazywanej 
także „szturmowymi oddziałami rewolu­
cji kulturalnej”.

Z doniesień prasy lokalnej wynika, że 
„hunwejbin” nie podlega terenowym ko­
mitetom partyjnym. Dość często instan­
cje KPCh przeciwstawiały się akcjom 
„czerwonogwardzistów*. które miejsca­
mi przybierały charakter formalnych 
pogromów.

W Sinhiangu grupy gwardzistów przy­
puściły atak na miejscowe władze par­
tyjne. Zajęto gmach komitetu i wysu­
nięto pod adresem sekretarza, Wang 
En-mao szereg najcięższych zarzutów.

W Mongolii Wewnętrznej usunięto ze 
stanowisk szereg sekretarzy. Gwałtowny 
atak przypuścili „czerwonogwardziści” 
przeciwko I sekretarzowi komitetu re­
gionalnego KPCh, zastępcy członka Biu-

Dokończenie na str. 4

Na IX Konferencji Sprawoz­
dawczo - Wyborczej Komitetu 
Powiatowego PZPR w Gosty­
niu przed 6 laty kierownictwa 
gospodarstw PGR otrzymały 
polecenie wykazania więk­
szej troski o sprawy byto­
wo - socjalne pracowników. 
PGR-y powinny nie tylko przo 
dować w produkcji, lecz rów­
nież stać się ośrodkami wiodą­
cymi w sprawach społeczno- 
kulturalnych wsi. 8 paździer­
nika 1966 roku odbyła się XII 
Konferencja Sprawozdawczo- 
Wyborcza PZPR w Gostyniu. 
Skonfrontowała ona stan dzi­
siejszy z postulatami sprzed 
laty. ,

Jest nam lepiej...
Szeroka asfaltowa droga kończy się tuż przed bramą, 

nad którą umieszczono napis: „PGR Zakład Ogrodni­
czy — Pudliszki”. Jasno otynkowane domy, skąpane 

w słońcu, na tle złotych liści drzew, tworzą teatralną wręcz 
scenerię. W kiosku „Ruchu” dobrze zaopatrzonym, schludnie 
ubrany mężczyzna kupuje papierosy. Nie opodal, przed świet 
licą, bawią się dzieci. Całość tchnie ładem. Nie zawsze tu 
tak było.

Pierwsze lata po II wojnie światowej nie przyniosły wie­
le zmian w życiu pracowników dawnego majątku Pudliszki. 
Chyba to, że gospodarstwo miało coraz nowych właścicieli, 
którzy nie bardzo o nie dbali. Taką to spuściznę przejęły 
państwowe gospodarstwa rolne. I chociaż z biegiem lat pro­
dukcja poważnie wzrosła, nie miała specjalnego wpływu na 
warunki życia pracowników. Dopiero rok 1958 przyniósł za­
powiedź poprawy. Mówi o tym dzisiejszy kierownik Zakła­
du — Franciszek Wawrzyniak:

— Przybyłem do Pudliszek, gdy nasze gospodarstwo zaczę­
ło stawiać pierwszy dom mieszkalny. To było święto! Ten 
tylko może to zrozumieć, kto widział w jakich warunkach 
mieszkali tutejsi pracownicy. Z biegiem lat przybyły dw^ na­
stępne 8-mieszkaniowe bloki. Na wiosnę rozpoczynamy bu­
dowę podobnego, a w 1968 r. — 12-mieszkaniowego.

Walenty Jóźwiak, którego spotkaliśmy na podwórzu, prze­
wodniczący Rady Zakładowej, nie lubi mówić o dawnych 
czasach. Przybył do Pudliszek w roku 1922. Przeżył tu chwi­
le dobre i złe. Niechętnie, jakby ze wstydem, wspomina la­
ta 1937—38, gdy za pracę w przetwórni otrzymywano wypła­
tę w... marmoladzie. Przewodniczący ożywia się, gdy zaczy­
na mówić, co zrobiono w ostatnich latach. Bogaty to jest re­
jestr! Dla najmłodszych urządzono dwa przedszkola. W bu­
dowie jest nowe na 60 dzieci. W 1966 roku 75 dzieci pracow­
ników były na koloniach, reszta na półkoloniach. Trójka 
dzieci przebywała za granicą. A starsi? Z 500 pracowników 

92 korzystało w ostatnim roku z wczasów pracowniczych. 
Wysiano na nie 4 emerytów. Wycieczki nad morze, czy w 
góry, weszły już do tradycji.

— Jakoś inaczej mówi się ludziom teraz o innych spra­
wach — kończy Jóźwiak. — 40 procent załogi, doszkalając 
się, uzyskało tytuły mistrzów lub pracowników kwalifiko­
wanych. Na 27 traktorzystów 20 uzyskało świadectwa me-, 
chanizatorów rolnictwa. Tym naturalnie wzrosły zarobki.

Zatrzymujemy się na chwilę przed nowym pawilonem 
handlowym z 4 sklepami. Sklep mięsny prowadzi Stanisław 
Szwarczyński. Pracuje w Pudliszkach jako sklepowy od 11 
lat. Pamięta dobrze, gdy jeszcze przed 5 laty był tu jeden 
„uniwersalny” sklepik, w którym sprzedawano wszystko. 
Dzisiaj obroty tylko działu mięsnego osiągają miesięcznie do 
150 tys. zł. Obok w barze „wyskokowym”, mimo sobotniego 
popołudnia, pustki.

Edward Graczyk, kierownik produkcji roślinnej PGR-u, 
absolwent Wydziału Ogrodniczego WSR w Poznaniu, przybył 
tu przed trzema laty. Na pytanie o to, czy nie tęskni za mias­
tem odpowiada z uśmiechem:

— Ależ nie. Jestem ze wsi, wróciłem do niej. Pracuję w ulu­
bionym zawodzie. A rozrywki? Na miejscu jest kino, są dwa 
kluby z telewizorami. Gdyby nawet te się zepsuły to jest 
sporo telewizorów prywatnych. A kontakt ze światem? Nasz 
autobus jeździ do Krobi a potem PKS-em dokąd się chce. 
Przecież to naprawdę nie są te Pudliszki sprzed lat.

Kiedy Marian Tulej, planista-ekonomista, przybył tu z 
Zielonej Góry, nie był zachwycony. Co tu mówić, świat mu 
się wydawał deskami^ zabity. Inaczej patrzy na Pudliszki 
dzisiaj:

— Już w następnym roku — mówi — rozpoczynamy bu­
dowę domu socjalnego. Znajdą się w nim: sala widowiskowa, 
klub, gabinety lekarskie. A w czynie społecznym budujemy 
stadion i... basen pływacki. To bardzo ważne dla ludzi zaj­
mujących się wychowaniem młodzieży. A kobiety cieszą się 
najbardziej, że domy otrzymają wodociągi i kanalizację. Co 
za udogodnienie!

Jakby uzupełniając te wszystkie informacje Marian Ce­
bulski, kierownik produkcji zwierzęcej PGR dorzuca:

— Nie można pominąć milczeniem tego, że nasz zakład 
stworzono m. in. z najsłabszych gospodarstw czterech daw­
nych zespołów. Nie były one w najlepszym stanie. Rokoso- 
wo musiało otrzymać nowe budynki. I mimo to — jakie wy­
niki! W roku 1963 mieliśmy 120Ó sztuk bydła — obecnie 1800, 
świń było 400, teraz 900. Czy to nie świadczy o rozwoju? A 
co ludzie na tym zyskali? Proszę zobaczyć osiedle domów 
jednorodzinnych. Jest ich 52, w budowie dalszych 22. Więk­
szość z nich należy do naszych pracowników.

Kierownika tego ciekawego zakładu, inż. Józefa Włodar- 
czaka, niestety, nie zastaliśmy. Gdy wracaliśmy do Gosty­
nia, zajrzałem do notatek. „Państwowe gospodarstwa rolne 
w powiecie gostyńskim zajmują kluczową pozycję w rolnic­
twie. 36 procent ogółu użytków rolnych powiatu znajduje się 
w ich władaniu. Dają one 50 procent produkcji towarowej 
zbóż, 78 procent rzepaku, 39 procent mleka, 49 procent weł­
ny”.

PGR-owski Zakład Ogrodniczy w Pudliszkach, to tylko 
jedna z wielu ilustracji przeobrażeń, które przeszły w ostat­
nich latach państwowe gospodarstwa rolne, stając się w peł­
nym tego słowa znaczeniu wiodącymi ogniwami rozwoju 
gostyńskiej wsi.

JERZY KNAPIK
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Sens NADAWANIE PRAW 
WŁASNOŚCI

Na półce z LstązLami

przemian

oraz wyraźniej rysuje się w codziennej naszej prakty­
ce współzależność między świadomością społeczną 
i wykształceniem, kulturą życia codziennego i stosun­

kami międzyludzkimi. Tę samą współzależność odczuwają 
inżynierowie i brygadziści w polu, czy na placu budowy 
w stosunku do pracy i jej wydajności. Te same związki 
zdają się łączyć dziś pracę ze świadomością, co kulturę z wa- 

. runkami życia i pracy. Rzecz całą można by więc przedsta­
wić w prostym, graficznym wykresie. Im wyższa kultura 
i świadomość społeczna załogi, tym łatwiej o lepsze rezul­
taty produkcyjne, tym lepiej, a więc mniej antagonistycznie 
przebiega sama robota; prościej jest kierować nią, nadać 
jej logiczny bieg, ciągłość, dobrą organizację.

Delegaci powiatowej konferencji sprawozdawczo-wybor­
czej PZPR w Środzie na te właśnie sprawy skierowali dys­
kusję. Bardziej od kwestii ściśle produkcyjnych, wyniko­
wych, wypłynęły na niej problemy wykształcania się w po­
wiecie — elementów nowej socjalistycznej kultury życia 
i pracy, wiązania kultury z warunkami pracy, organizacji 
pracy z jej wydajnością.

Przemiany w produkcji, w tempie życia, w warunkach ży­
cia, dokonują się zawsze szybciej niż w świadomości, psy­
chice, w kulturze. Jak je przyspieszyć? Jedna z dróg jest 
znana, oczywista — przez wykształcenie. Sprawy kszałce- 
nia młodzieży w powiecie średzkim przedstawiają się na 
ogół dobrze; 80 procent wszystkich absolwentów szkół pod­
stawowych kontynuuje dalszą naukę w średnich szkołach 
zawodowych i ogólnokształcących. O nich nie trzeba mart­
wić się, znaleźli w powiecie warunki, które umożliwią im 
rozwój, zaadaptowanie się we współczesnym życiu. Ale star­
si lub ci, co z tych szkół r— z rozmaitych względów nie sko­
rzystali? Jak wykazuje analiza w ponad 200 przypadkach na 
stanowiskach, wymagających wykształcenia ekonomicznego, 
pracują w powiecie średzkim ludzie bez dostatecznych kwa­
lifikacji. Czy można od nich oczekiwać pełnej znajomości 
procesów, dokonujących się w ich zakładach? Czy można 
egzekwować znajomość zasad nowoczesnej gospodarki np. 
od rolnika, który żadnej szkoły zawodowej nie. ukończył? 
Albo obciążać pełną odpowiedzialnością magazyniera, czy 
robotnika za manko lub awarie, spowodowane niewiedzą? 
Z takimi pytaniami na co dzień borykają się w powiecie 
ludzie kierujący gospodarką. W ilu wypadkach niewiedza

Bolesława L. — w 1946 roku 
zajęłam gospodarstwo opuszczo­
ne przez właściciela, który wy­
prowadził się na ziemie zachod­
nie. Opłacam podatek gruntowy 
Oraz dbam o dobro całego gospo­
darstwa. Czy istnieją podstawy 
prawne do czynienia starań o na­
danie mi praw własności zajmo­
wanego gospodarstwa?

RED. — O przejściu prawa 
własności orzeka Sąd Powiato­
wy, właściwy dla miejsca poło­
żenia nieruchomości, na wniosek 
osoby ubiegającej się o to pra­
wo. Posiadacz nieruchomości, nie 
będący jednak jej dzierżawcą, 
może nabyć prawa własności
przez tzw. zasiedzenie dopiero
20 latach. (1922) po

OPŁATA ZA LECZENIE 
W SANATORIUM

J. Szczepaniak — Jak kształtują 
się ceny leczenia sanatoryjnego 
(ostatnia uchwała) dla osób ubez-
pieczonych? Od 
obowiązują?

RED. — Opłaty 
toryjne będą się 
cach od 200—900

kiedy te opłaty

za leczenie sana- 
wahać w grani- 
zł za 24-dniowy

pobyt, Zależno są one od wysoko­
ści zarobków. Opłaty te będą obo­
wiązywać od 1 stycznia 1967 roku.

(2001)
BEZ OBAW

Barbara R. — Czy anteny tele­
wizyjne są zabezpieczone od ude­
rzeń pioruna.

RED. — Posiadacze telewizorów 
nie powinni się obawiać burzy. W 
warunkach miejskich anteny tele­
wizyjne wystają niewiele ponad 
dachy, a prawie na każdym z nich 
jest kilka takich anten. Zatem ła­
dunki elektryczne spływają łago-
dnie ,bez wyładowań postaci
piorunów. Przeważnie też na każ­
dym budynku w mieście zainsta­
lowane są piorunochrony. (1681)

Tysiąc kościołów
ażdy z wymienionych 
kościołów zawiera wie­
le historii — historii od 

ległych stuleci, trwania przez 
dziejowe zawieruchy. Więk­
szość polskich kościołów’ prze­
trwała przez wiele wieków — 
przeżyła wojny i kataklizmy 
historyczne, jakie nawiedzały 
nasz kraj, ostała mimo dzie­
siątków bitew, obrastała histo­
rią. Do pewnego dnia w roku 
1939 zaliczano setki kościołów
do zabytków najwyższych

mentu, każda złotówka — i każdy 
człowiek stanowiły wartość bez­
cenną, niewymierną. Niektórzy 
wtedy mówili: komuniści nie bę­
dą budowali kościołów, uprzątną 
gruzy. Tymczasem: nielicznym roz 
chwytywanym architektom, kon­
serwatorom, plastykom, inżynie­
rom powierzono zadanie odbudo­
wa mieszkań, dzielnic miast i koś­
ciołów. Państwo zaś nie szczędzi­
ło narodowego grosza. Nawet nie­
życzliwy ustrojowi społecznemu w 
Polsce kardynał Wyszyński 
znał w 1960 roku przy konsekracji 
odbudowanej a całkowicie znisz­
czonej archikatedry warszawskiej: 
„Uczucie sprawiedliwości nakazu­
je mi skierować podziękowanie do 
władz państwowych, które zwłasz­
cza w okresie odbudowy murów

prowadzi do zadrażnień, konfliktów i sporów 
orientują się pracownicy aparatu partyjnego, 
jący bezpośrednio w te sprawy, rozwiązujący 
kie problemy.

Po okresie inwestowania przede wszystkim

— najlepiej 
interweniu- 

trudne ludz-

w przemysł
i rolę, nadszedł okres inwestowania w. człowieka. W jego 
najbliższe otoczenie, instytucje jemu służące, sklepy, kina, 
domy kultury, szkoły i mieszkania. Po wykształceniu dru­
gim sojusznikiem współczesnego człowieka staje się prze­
cież kultura. Ona to zmienia psychikę ludzi, pokazuje nowe 
punkty widzenia. Zdobycie tej bazy kulturalnej, która z re­
guły jest tylko pierwszym szczeblem kulturalnej kariery po­
wiatu, nie jest jednak sprawcą prostą. W świadomości wielu 
ludzi, zwłaszcza tych, którzy jeszcze nie przyswoili sobie 
społecznych kategorii myślenia i działania, wszystkie pro­
blemy inwestycyjne powinno załatwiać dla nich abstrak­
cyjnie pojmowane państwo. W świadomości pozostałych, 
których nie brak już w Środzie i w całym powiecie — orga­
nizatorami i inicjatorami tych poczynań muszą przede 
wszystkim być sami mieszkańcy.

Za parę miesięcy Środa obchodzić będzie swoje 700-lecie. 
Ono to stać się ma platformą, skupiającą wokół spraw mia­
sta i powiatu ofiarność i pracę współgospodarzy. Przysłu­
chując się dyskusji działaczy partyjnych na konferencji 
w Środzie wyniosłem osobiste przekonanie o realności pro­
gramu dalszego rozwoju powiatu.

Jubileusz średzki traktowany będzie nie jako wyłączna 
okazja do wspomnień, lecz przede wszystkim jako lekcja 
społecznego, racjonalnego działania i myślenia. „Socjalizm 
nie jest bowiem — jak to powiedział na konferencji I sekre­
tarz Komitetu Powiatowego Wacław Głowiński — ustrojem 
samym dla siebie. Ma on służyć masom pracującym. Socja­
lizmu nie można budować w oderwaniu od potrzeb człowie­
ka, potrzeb materialnych i duchowych. Socjalizm ma wy­
chowywać człowieka w duchu poświęcenia społecznego, nie 
ma wychowywać kutwy, egoisty i groszoroba”.

Można spodziewać się, że program ten uda się w Środzie 
zrealizować. Kiedy? W jakim czasie? To zależeć będzie głó- 
wnie od samych mieszkańców powiatu.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

GŁÓWNY PRACODAWCA 
I DODATKOWA PRACA

Joanna K, — Chciałabym pod­
jąć dodatkową pracę. Czy muszę 
mieć zgodę głównego pracodaw­
cy?

RED. — Zgoda głównego praco­
dawcy na podjęcie przez pracow­
nika dodatkowej pracy jest ko­
nieczna tylko wówczas, gdy wy­
magają tego specjalne przepisy 
(np. w administracji państwowej 
lub instytucjach państwowych). 
W innych przypadkach — jeżeli 
praca ta nie koliduje z godzinami
służbowymi nie wymaga się
zgody głównego pracodawcy.

(1988)

KONTRAKTACJA ZIÓŁ
M. K., Gostyń — Kto prowadzi 

kontraktację ziół?
Red. — Kontraktacją ziół zajmu­

je się „Herbapol”, ale należy za­
znaczyć, że jest on zainteresowa­
ny większymi plantacjami i to ta­
kich ziół, na które jest aktualnie 
największe zapotrzebowanie. Co­
roczną kontraktację „Herbapol” 
wznawia już w sierpniu. Radzimy 
więc w tej sprawie zwrócić się do 
najbliższego oddziału. W Poznaniu
biura ,,Herbapolu” mieszczą 
przy ul. Towarowej 51.

ZMIANA NAZWISKA
Jan z K. — Mam brzydkie

się

naz-
wisko. Czy i gdzie mogę się starać 
o jego zmianę? Ile to będzie kosz­
towało?

Red. — Nazwisko może być zmie 
nione, jeżeli ośmiesza, nie licuje z 
godnością człowieka lub ma 
brzmienie niepolskie. O zmianę 
należy się zwrócić do wydziału 
spraw wewnętrznych prezydium 
rady narodowej miejsca zamiesz­
kania. Od zezwolenia na zmianę 
nazwiska uiszcza się opłatę skar­
bową w wysokości 200,— zł. (2011)

klas. Architekci i konserwato­
rzy sztuki pieczołowicie dbali, 
by nikt nie naruszał ich stanu, 
by żadne przybudówki nie 
zmieniały kształtów nadanych 
im przed wiekami.

I trzeba było wyjątkowego na­
jeźdźcy, wyjątkowej w dziejach 
ludzkości wojny, aby runęły skle­
pienia i wieże, bezcenne witraże i 
łuki. W 1945 r. ,nad wypalonymi 
miastami i wsiami sterczały ponu­
re kikuty kościelnych wież, głów­
ne nawy zalegał gruz, gdzienie- 
dzie wyrastały dzikie zielska. Tak
było w Warszawie, 
Gdańsku, Wrocławiu, 
w dziesiątkach miast 
wsi. Kiedy dziś ogląda

Poznaniu, 
Szczecinie, 
i polskich 
się zdjęcia

katedry odmówiły pomocy

kościołów polskich sprzed lat dwu 
dziestu siedmiu trudno uwierzyć, 
że z popielisk i stert gruzów, z ru­
mowisk zalegających place i ulice 
można było odtworzyć perły ro­
mańskiej, gotyckiej, barokowej ar 
chitektury.

Mam właśnie przed oczyma 
wyjątkowy i rzadki album — 
„Kościoły w Polsce odbudowa­
ne i wybudowane w 1945— 
1965”. Wydało go Wydawnic­
two Ars Christiana, należące 
do Chrześcijańskiego Stowa­
rzyszenia Społecznego. 245 fo­
tografii, tysiąc nazw polskich 
miejscowości, krótkie suche o- 
pisy historii każdego kościoła. 
Ten tysiąc — to kościoły od­
budowane po 1945 r. i wybu­
dowane w socjalistycznej .Pol­
sce.

Jakże niewiarygodnie wyglą 
da zestawienie fotografii — 
rumowisko i obok — nowy koś 
ciół. Aby go stworzyć, odbudo­
wać trzeba było najpierw wiel 
kiej odwagi, stanowczego upo­
ru a potem ogromnie dużo wy 
siłków i pieniędzy. Dziś cudzo 
ziemcy mówią o fenomenie — 
na takie przedsięwzięcia zwyk 
le decydują się kraje bogate, 
zasobne w specjalistów, środki 
materiałowe i finansowe, o wy 
sokim poziomie życia miesz­
kańców. Mogą sobie pozwolić 
na luksus — właśnie luksus od 
grzebywania z pogorzelisk 
dawnych resztek i starych 
kształtów.

A na taki luksus pozwolili sobie 
Polacy i — kiedy? Po roku 1945, po 
największej tragedii narodu i naj­
potworniejszych zniszczeniach —

oraz władz konserwatorskich, któ­
re służyły fachową radą i życzli­
wością, świadome, że idzie o ra­
towanie jeszcze jednego pomnika 
kultury narodowej i religijnej”. 
Te słowa można z pełnym powo­
dzeniem odnieść do kilkudziesię­
ciu kościołów stolicy, tyleż Gdań­
ska, kilkunastu kościołów Wrocła­
wia, Szczecina i dziesiątków pol­
skich miast i wsi. Do około sześ­
ciuset kościołów odbudowanych z» 
największą troską o ich dawne 
kształty, z najdrobniejszymi szcze 
golami.

W powojennej Polsce wybu­
dowano także dotychczas po­
nad czterysta nowych kościo­
łów w nowych miastach, w no 
wo zbudowanych osiedlach. Są

różne z punktu widzenia ai, 
chitektury i sztuki — eklelę. 
tyczne, tradycyjne i nowocze, 
ne, zaskakujące układem bry. 
ły i wyglądem wnętrza. TaRj, 
jak w Tychach, Tarnowie, ty 
sołej i Władysławowie. Bud^ 
wano je w trosce o zaspokoję, 
nie potrzeb religijnych lu^ 
wierzących, ich głównie naw 
dem, często z ich inicjatyw! 
Władze państwowe udzielaj, 
zezwoleń, zatwierdzały lokali, 
zację. Czasem zdarzają sj 
trudności pogłębiane polityk; 
kierownictwa episkopatu i na 
miernymi wygórowanymi, po, 
nad rzeczywiste potrzeby, żą 
daniami władz kościelnych.

Warto przejrzeć pożyteczni 
album. To książka prawdy t 
rzeczywistości powojennej Po 
ski. Polski, która dba nie ty! 
ko o pomnażanie narodowegi 
dorobku ale także o poszanc- 
wanie najbardziej osobisty 
uczuć swych obywateli, tych 
którzy się nie modlą i tych kt 
rzy się modlić chcą.

WŁODZIMIERZ WANA]

Było i nie było tak, jak przewidział to Lutek. Stawski { 
ucieszył się najpierw na ich widok, potem zdumiał zupel- ; 
nie gdy mu uroczyście wyśpiewywali, aż pasażerowie za- ! 
trzymali się kupą, zachodząc w głowę, kto to jest tak ; 
uroczyście witany. Na koniec Florek się zdenerwował 
i o dziwo, przekrzyczał ich:

— Zamknijcie się! Powiem coś takiego, że wam oczy 1 
zbieleją.

— Co, oświadczyłeś się Krychnie? Żenisz się? Zapra- ; 
szasz na ślub? 1

— Odwalcie się, dowcipnisie. Boję się, że na tym ślu­
bie zobaczyłbym zupełnie kogoś innego, Chodźmy gdzieś | 
na bok, żeby nas nikt nie słyszał. O, tam jest ławeczka, j 
będzie można pogadać...

— Tylko zawiadowcy z kolegami brakuje. Bo tak to I 
się sceneria powtarza — zauważył Pazoła.

— Żebyś wiedział — poparł go Florek.
— No już, gadaj teraz — naparł Szymek, ledwie zajęli 

miejsca. — Bo nas ten wiatr wywieje. Jeszcze kwadrans । 
temu nie było go w ogóle...

— Zachodni, jak przepowiadał Staszek — dorzucił Lu-1 
tek.

— Uspokójcie się. napraw-dę mam coś ważnego do po­
wiedzenia. Przemyślałem to sobie dobrze w drodze ze
Słupska... Jak wiecie, przyjechaliśmy tu wcześnie rano, ' 
do pociągu pozostawało sporo czasu. Kawiarnia, ciastka, | 
użyliśmy na nich, posłuchaliśmy gadek o jakimś poża­
rze w Łebie, dopiero ugaszonym. Potem postanowiliśmy; 
się wykąpać. Duszno było, ciągnęło do kąpieli jak rzadko 
kiedy. Walizkę Krychny zostawiliśmy w przechowalni 

' ’ " ' ’ to na j ważniej-1i pomaszerowaliśmy na plażę. No i teraz 
sze...

— Wstęp dotychczasowy niewątpliwie 
brzymią sensację...

zapowiadał ol- S

Po wczorajszej j— Zaraz się o tym, Lutek, przekonasz...
wichurze plaża bliżej brzegu była mokra od fal. piasek J

kiedy nie 
Warszawa 
przykryły 
pierwsze

było mieszkań i osiedli, 
nie miała ulic, bo je 

gruzy, gdy uruchomiono 
zakłady pracy i kiedy

każda cegła, każdy kilogram ce-
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Nowe wystąpienia 
„czerwonogwardzistów “

Dokończenie ze str. 3
ra Politycznego, Ulanfu. „Hunwejbin” 
zarzuca mu nacjonalizm mongolski, re- 
wizjonizm i zdradę idei Mao.

O wydarzeniach i akcjach sprowoko­
wanych przez „hunwejbin” donosiły 
ostatnio na murach Pekinu liczne ulotki 
napisane przez robotników stolicy, 
Szanghaju czy Tientsinu. W wyniku 
akcji „hunwejbin" tragiczną śmierć po­
niosło kilku działaczy, m. in. sekretarz 
komitetu miejskiego w Tientsinie. Rów-
nież w Tientsinie
plakat

jak donosi inny
„czerwonogwardziści” wdarli

się do jednej z fabryk i w wyniku napa­
du poniósł śmierć sekretarz komitetu 
zakładowego.

Ostatnie dni przyniosły także wyda­
rzenia świadczące o tym, że po okresie 
względnego spokoju w okresie obcho­
dów święta narodowego „rewolucja kul­
turalna” przybiera na ostrości. Jak pisał 
„Żenminżipao”, głównym celem krytyki 
są obecnie działacze partyjni, którzy 
„kroczą drogą kapitalistyczną" i „rewi-
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zjonistyczną”. Dziennik „Kuangminżi- 
pao” pisał, że wrogowie atakują wściekle 
instrukcję ministra obrony Lin Piao do­
tyczącą studiowania i stosowania w 
praktyce idei Mao. „Żenminżipao” ostro 
skrytykował w artykule opublikowa­
nym w dniu święta narodowego 1 bm. 
anonimowych działaczy partyjnych za 
„uprawianie frakcyjności” i przeciwsta­
wianie robotników i chłopów „rewolu­
cyjnym studentom” co doprowadziło do 
starć między nimi. Centralny organ 
KPCh stwierdził także, że „niektóre o- 
soby”, mówią o 16 punktach decyzji KC 
KPCh w sprawie wielkiej proletariac­
kiej rewolucji kulturalnej, lecz w swej 
działalności odstępują od nich”. Są to 
jak wiadomo, uchwały ostatniego plenum 
KC z sierpnia br. W początkach paź­
dziernika na ulicach Pekinu pojawiły się 
ponownie wielkie plakaty tzw. gazetki 
wielkich hieroglifów, które ostro, imien­
nie krytykują wielu działaczy KC i ko­
mitetów prowincjonalnych. Wśród kry­
tykowanych .jako ./demony, potwory i 
członkowie czarnej bandy” znajdują się 
m. in. członkowie najwyższych władz 
partyjnych i sekretariatu KC. Listy wy­
wieszone na murach — nie wolno ich 
zrywać — obejmują ogółem setki dzia­
łaczy pasyjnych i państwowych. Zwraca 
uwagę nazwisko sekretarza KC KPCh 
Li Sue-fen mianowanego dopiero w 
czerwcu br. na stanowisko pierwszego

sekretarza komitetu miejskiego partii w 
Pekinie na miejsce Peng Czena, który 
był członkiem biura politycznego i se­
kretarzem KFCh. Nowemu sekretarzowi 
komitetu miejskiego w Pekinie zarzuca 
się. że biernie realizuje „rewolucję kul­
turalną", ale za to aktywnie wykonuje 
polecenia anonimowej osobistości „X”. 
Zarzuty te rozplakatowano naprzeciwko 
gmachu komitetu miejskiego. Plakat za­
wiera groźbę, że jeśli komitet nie za- 
wróci z błędnej drogi, rozprawią się z 
nim rewolucyjne masy.

Z tych wszystkich materiałów praso­
wych i plakatowych czytelnik chiński 
dochodzi do wniosku, że „rewolucja kul­
turalna” weszła w kolejne stadium przy­
gotowywania nowych zmian personal­
nych na różnych szczeblach władz par­
tyjnych i państwowych oraz że we­
wnątrzpartyjne dyskusje i polemiki do­
tyczące przyszłości ChRL i struktury ży­
cia politycznego kraju przybrały na 
ostrości. Inną cechą charakterystyczną 
obecnego okresu jest brak jakichkolwiek 
danvch dotyczących nlanu gosnodarcze- 
go kraju oraz gwałtowne ataki prasy 
chińskiej na Związek Radziecki i jego 
politykę w kwestii wietnamskiej. W pro 
pagandzie wewnętrznej problem wiet­
namski ustępuje jednak miejsca wyda­
rzeniom związanym z „rewolucją kultu­
ralną”. ;

ubity. Poszliśmy daleko, przyjemnie się szło. Dotarliśmy B 
niemal po granicę ruchomych wydm, słyszeliście o nich, j 
prawda? Tam się wykąpaliśmy, poleżeliśmy trochę, Kry-1 
chnie strasznie żal było morskich kąpieli. Ludzi na pla-I 
ży zebrało się w międzyczasie sporo, miejscami tłoczno I 
było jak w Kołobrzegu.

— Każda liszka swój ogon chwali. Nie patrz się tak, 
wal wreszcie, co dalej?

— W pewnej chwili, spoglądając przypadkiem w bę>k, I
pod pasmem umocnień skarpy zobaczyłem leżącego face-I
ta. Oniemiałem, zdumiony, niepewien sam siebie. Przy-| 
siągłbym bowiem, że tym facetem był Stefan. Ten z iko-1 
nowej afery. Stefan Kochan.

— To wiemy, wiemy, gadaj dalej.
— Musiał ujrzeć, że mu się przypatruję, nałożył oku-1 

na całą długość..-! 
myślałem. że mu-

lary przeciwsłoneczne wyciągnął się 
I nagle teraz przestałem być pewien, 
siałem coś przyśnić. Krychna zaczęła 
jakoś dziwnie przyglądać...

mi się na domiar

— Zaraz, a ona też widziała tego faceta? — szybko 
wtrącił Lutek.

— Nie widziała, szła od strony morza. Postanowiłem 
też nic jej nie mówić o moim spostrzeżeniu. Zdenerwo­
wałaby się, a ja byłem pewien, że mi się przywidziało, ze 
to zwyczajnie bzdura. Ktoś może trochę najwyżej podó-j 

• bny i tyle... Pociąg, wsiedliśmy, nie miałem już czasu za­
stanawiać się nad osobliwym spotkaniem. Dopiero w po-' 
wrotnej drodze paczęło mnie to prześladować cd nowa.

— No i co? Stefan czy duch?
• — Jednak Stefan. Tak dalece nie mogłem się mylić. 

Dlatego tak niecierpliwie oczekiwałem, aż pociąg przy-: 
bije do Łeby. Zaraz zamierzałem prosić dyrektorów 
o podrzucenie hanie na biwak. Dlatego tak się ucieszyłem, 
gdy zobaczyłeś was. na peronie. Zaraz zaraz, a czemu 
wy tutaj? Stało się coś? ,

—-.Trochę śtało. Przyjeżdżał porucznik z Kołobrzeg 
do ciebie i Krychny^ Ten Stefan uciekł, podobno rozbija 
się właśnie tutaj.

— Więc jednak — Florek aż sczerniał z emocji.

cćn €8



Uuaga! Okazja!

PRZECENA JESIEŃ - ZIMA“
ZAKŁADY PRZEMYSŁU METALOWEGO H. CEGIELSKI W POZNANIU 

ogłaszają
PIERWSZY PRZETARG OGRANICZONY

ZGRZEWARKĘ 
TERMICZNĄ 
do folii 

typu PFAFF 
ZAKUPIMY 
Oferty z podaniem 
ceny i stanu technicz 
nego prosimy kiero­

wać pod adresem:
Spółdzielnia 
„SPÓJNIA”, 

Łódź, 
ul. Rewolucji 1905 r. 

nr 59.
K7233

na sprzedaż niżej wymienionych maszyn i urządzeń:

PT Konsumenci nabywajcie obuwie przecenione we

• OBUWIE SKÓRZANE

go 27. Fryzjer. 3?751g

K7204

nie wystarczą marzenia o wygranej

200.000 zł, 150.000 zł, 100.000 zł

Pomoc domowa potrzeb­
na na stałe. Dzierżyńskle

Przyjmę murarza, ucz­
niów i robotnika. Petrus, 
Poznań, Ogrodowa 4. 
Zgłaszać się po godz. 17. 

32749g

II

:ka 25. 31877g

Siatki parkanowe P«'-
tynkowe oraz przewody

polecam.elektryczne
Telefon 479-53. 32352g

K7128

(Górczyn). 34O69g

Tel. 672-432. 33795g
aca

Przyjmę panów na wspól­
ny pokój. Jaskiniowa 21

Wytwórnia wózków dzi 
clących — Chojnacki, Po 
znań. Zbąszyńska 12, teł, 
M'J-50. dawniej Wrocław-

Wózki dziecięce, 
nowość — poleca 
nia, Orzeszkowej

Owczarek niemiecki trzy­
miesięczny (rodowodowy)

Pokój wynajmę 2 uczniom 
lub studentom I roku. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 32937g.

ostatnia 
Wytwór 
18a.

33877g

Na niekrępujący pokój 
łazienką przyjmę panów.Dzierżyńskiego 268, sklep.

33362g

Ucznia powyżej lat 16

Pianino zagraniczne pier 
wszorzędne — sprzedam. 
Zacisze 2 m. 2 (boczna 
Roosevelta). Godz. 15—17.

341.31g

Samotny członek spół­
dzielni poszukuje samo­
dzielnego pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34244g.

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych, duży wybór po­
leca Poznań, Kwiatowa 
12. 32055g

Pomoc domową młodszą 
z gotowaniem, chętnie z 
piowincji, zatrudni zaraz 
lekarka. Ul. Sowińskiego 
19 m. 3. 34301g

Pomoc domowa potrzeb­
na. Poznań, Czerwonej 
Armii 26 m. 21. 34059g

wszystkich sklepach MHD, PSS, PDT oraz GS „Samopomoc 
Chłopska” na terenie m. Poznania i całego województwa.

półbuty męskie — już w cenie 100 zł
półbuty damskie MMI już w cenie 90 zł
botki i kozaczki damskie — już w cenie 100 zł
czółenka damskie — już w cenie 90 zł
półbuty młodzieżowe — już w cenie 100 zł
botki i kozaczki młodzieżowe — już w cenie 100 zł
botki i trzewiki dziecięce — już w cenie 60 zł
oraz
OBUWIE TEKSTYLNE — WYJŚCIOWE: 
botki, kozaczki — już w cenie 30 rł
PONADTO: 
pantofle domowe —- już od 20 zł
czółenka balowe — brokatowe — już od 50 zł

Tańców uczę Poznaii,
Mickiewicza 27 m. 7.

33413g

Lp Nazwa obiektu
Numer 
inwent. Charakterystyka Cena wywoł. 

zł

L Piła wahadł. do drewna Dv-26516 najw. grubość cięcia 170 mm, stół szer. 
750 mm, prod. Blumwe 950,—

2. Walcarka do prostow. blach Bb2-25534 dług, walców 1100 mm, mas. grub. 
blach 2 mm 49.166,—

3. Polerka do metalu Xp-37269 2-tarczowa, max. 0 tarcz 400 mm 1.191,—
4. Prasa hydrauliczna Phl-32165 nacisk 98 t, stół 450 X 510, skok suwaka 

1500 mm, bez pompy 142.829,—
5. Wiertarka stołowa MW1/346 0 wiercenia max. 10 mm, 1 prędkość 

wrzeć. 1410 obr/min. 1^30,—
Ł Frezarko - kopiarka Fvp2-28043 typ Fu53, stół 500 X 600 mm, 2-wrzecio- 

nowa, rok budowy 1959 38.460,—
7. Frezarko - kopiarka Fvp2-27982 typ Fu53, stół 500 X 600 mm, 2-wrzecio- 

nowa, rok budowy 1957 30.768,—
8. Frezarko - kopiarka Fvp2-27852 typ 51, stół 400 X 500 mm, 2-wrzecio- 

nowa, rok budowy 1952 21.106,—
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TRZEBA KUPIĆ LOS W NAJBLIŻSZEJ KOLEKTURZE

KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ
niiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiniiimmai
W PAŹDZIERNIKU GŁÓWNE WYGRANE: 500.000 zł

SZCZĘŚCIE SPRZYJA WYTRWAŁYM 
Nie pomijaj swej szansy 

KOZIOŁKACH”!

dziecka 3-let- 
niego potrzebna zaraz z 
całkowitym utrzymaniem. 
Najchętniej z prowincji. 
Kubicki, Dzierżyńskiego 
161 m. 10, tel. 583-665 w 
godz. 16.30—18, 34282g
Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz. Jesienna 23 
m. 3. 34172g

Przyjmę do domu dziec­
ko na 8 godzin. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 33867g.

Małżeństwo poszukuje do
zerstwa z mieszkaniem.
Zgłoszenia: Jarochowskie
go 12 m. 4. 32700g

Dnia 11 października 1966 r. zmarł po cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, dzia­
dek, teść, brat, szwagier i stryj, śp.

Feliks Górzyński
ogrodnik, przeżywszy lat 69.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 14 bm. 
o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W ciężkim smutku strapiona
RODZINA

Poznań, ul. Wyspiańskiego 13 m. 4.
34373g

Dnia 9 października 1966 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., przeżywszy lat 64, najukochańsza i naj­
troskliwsza żona, mateczka, teściowa i babu­
nia, śp.

Agnieszka Tomaszewska
z d. JO2WIAK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13 bm. 
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej Miłostowo — 
Główna.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, ul. Majakowskiego 395.
34283g

h.
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k. |
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Dnia 10 października 1966 r. zmarła opatrzona 
Sakramentami św., po bardzo ciężkich cierpie­
niach, znoszonych z anielską cierpliwością, na­
sza najukochańsza matka, teściowa, babcia 
i prababcia, przeżywszy lat 76, śp.
WERONIKA PRZYSIECKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 14 bm. 
0 godz. 16.15 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, Jeżycka 12 m. 11. 34317g
_ Australia

u-
Dnia 3 października 1966 r. po długotrwałej 

chorobie zmarła w Torzymie, śp.

przyjmie 
Poznań,
skiego 19.

Introligatornia.
Al. Marcinkow-

32663g

Potrzebny fryzjer męsKi 
i damski i fryzjerka do­
rywczo. Szymańskiego 10 
(Plac Wiosny Ludów), 

32712g

Księgowa przyjmię pracę 
na Vs etatu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
32713g.

Pracę na zgrzewarkę 
przyjmę. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 32716g

Samotna, młodsza, inteli­
gentna potrzebna do ob­
sługi raz w tygodniu, star 
sze małżeństwo. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32732g.
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Bronisława Liwerska
w wieku 81 lat.

O tym zawiadamia w smutku pogrążona
SIOSTRA

Torzym, p. Sulęcin, ul.

o* 
ze 
;o- 
:a-

z RODZINĄ
Wojska Polskiego 11.

34226g

Dnia 10 października 1966 r. zmarł opatrzony 
Sakramentami św., mój ukochany mąż, nasz oj- 
ciec, brat, dziadek, teść, śp.

!ić.
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Wpisy na zaoczne (kores­
pondencyjne) kursy kre­
śleń budowlanych, maszy 
nowych, kosztorysowa­
nia. przyjmuje, informa­
cji pisemnych udziela — 
Zakład Szkolenia „Wie­
dza”, Kraków, ul. 
terplatte 11.

Maszynę 
krawiecką

„Singera” poł

cena 1.500 zł. 
nek 17c m. 5, 
chowskiej.

sprzedam, 
Ul. Pora- 
przy Gro- 

3272?g

Samochody
Sprzedam „Warszawę, ta 
ksometr „Jaga”. Choci­
szewskiego 21 m. 12.

32657g

Sprzedam Citroen BL 11 
craz motocykle MZ 250 
i WSK z jednokołową 
przyczepką. Głogowska 96
m. 6. 34034g

Okazyjnie sprzedam Wart 
burga. stan bardzo dobrj. 
Poznań. Dąbrowskiego 33 
m. 5, tel. 425-76 godz. 16
do 20. 34359g

Dnia 11 października 1966 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św. przeżywszy lat 55, najdroż­
szy mąż i syn, śp.

Stefan Grześkowiak
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 14 bm. 

o godz. 12.10 z kaplicy cmentarnej na JunikoW'e.

W głębokim smutku pogrążone 
ŻONA, MATKA i RODZINA 

34379g

Dnia 5 października 1966 r., zmarł

inż. Edmund Górecki
długoletni i zasłużony pracownik — Jubilat Za­
kładów Graficznych im. M. Kasprzaka.

W Zmarłym straciliśmy cenionego pracownika 
i dobrego kolegę. Pamięć o Nim zostanie wśród 
nas na zawsze.

DYREKCJA I ZARZĄD ROBOTNICZY 
Zakładów Graficznych im. M. Kasprzaka

w Poznaniu K7416

Dnia 10 października 1966 r. zmarł długoletni 
pracownik Instytutu Zachodniego

Bolesław Witkowski
W Zmarłym tracimy wzorowego pracownika 

działu wydawniczego, najlepszego i nieodżało­
wanego Kolegę.

DYREKCJA RADA ODDZIAŁOWA ZNP
PRACOWNICY

INSTYTUTU ZACHODNIEGO W POZNANIU
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13 paź- 

dzieYnika br. o godz. 14.30 na cmentarzu na Ju­
nikowie.

34329g

Obiekty oglądać można w Zakładach HCP w dniach 25 i 26 października 1966 r. w godzi­
nach od 10—12.

Obiekt wymieniony pod 1. p. 5 znajduje się w Oddziale HCP - Śrem, ul. Kilińskiego 5.
Przetarg odbędzie się dnia 3 listopada 1966 r., o godzinie 10 w Dziale Głównego Mechanika 

Przedsiębiorstwa (budynek administracyjny — pokój nr 149).
Uczestnicy przetargu złożą w Kasie Głównej Zakładów HCP wadium w wysokości 10 proc, 

eeny wywoławczej — najpóźniej w: przeddzień przetargu.
W przetargu wziąć udział mogą przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze oraz rzemieślnicy 

posiadający aktualną kartę rzemieślniczą i rejestracyjną (obie do wglądu).
Zakłady HCP zastrzegają sobie możliwość wycofania poszczególnych obiektów z przetargu

bez podania przyczyny. K7114

Wydzierżawię sprze-
dam 5 ha ziemi z rozpo­
czętą budową przy Po­
znaniu. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32671g.

Komunikały '

Willę 
wolną, 
raż, w 
mienię 
nież w 
„Prasa”
d’a 32710g.

wyłączoną, całą 
duży ogród, ga- 
Poznaniu — za- 

na mniejsze roz­
poznaniu. Oferty 
Grunwaldzka 19

Różne

Pokoju umeblowanego lub 
wspólnego z utrzymaniem 
lub bez, przy inteligent­
nej rodzinie, w dzielnicy 
Grunwald, Łazarz dla mlo 
dej studentki poszukuję 
zaraz. Zgłoszenia telefoni 
czne 633-93 godz. 12—14 
lub 18—20. 34312m
Srem — mieszkanie po • 
kój, kuchnia — zamienię 
na podobne lub pokój w
Poznaniu Mosinie,

Oddam garaż przy Bota­
niku. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 33623g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra

wentualnie Gdynia. Doł- 
kowski, Śrem, Jasna 10.1

3264łg i

Sprzedam domek muro­
wany 3o m!, piwnica, 
strych z ogrodem 1600 m, 
60 drzew owocowych — 
okolica Winiary. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 33279g.

Parcelę, budowa zatwier­
dzona, Piątkowo przy O-
tx rnickiej sprzedam.
Informacje: Poznań, Ale­
ja Wielkopolska 11,

34021 g

Sprzedam parcelę opa
kanioną w 
Wrzesińska 
cji udziela: 
Warszawska

Gnieźnie, ul.
90. Informa- 
Poznań, ul.

107 m. 1.
32667g

nia. Długa 9. 33035g

Czyszczenie i dezynfek­
cja pierza na poczeka­
niu. Poznań. Małeckiego 
34. 33597®

Wypożyczam zagraniczne 
suKnie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
eh Szewska 20. 33l47g

Matrymonialne

Największą ilość ofert — 
posiada Biuro Matrymo­
nialne „Syrenka” — War 
szawa. Elektoralna 11. In 
farmacje: 10,— złotych 
znaczkami pocztowymi.

K6736
Kawaler, lat 27 spokojny 
(sierota) pozna pannę lub 
pannę z- dzieckiem, albo 
wdowę. Własne mieszka­
nie pożądane, do lat 26 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty ,.Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 14955p.
Pragniesz szczęśliwego
małżeństwa? Napisz: „Ve 
nus” Koszalin. Kolejowa 
7. Błyskawicznie nrześle- 
my krajowe adresy.

K6730

Mgr Leokadii Gierydze
Kier. Działu Organizacyjno-Prawnego i Admi­

nistracji P. P. P. L. „LAS” w Poznaniu 
z powodu zgonu MATKI

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
składa 

DYREKCJA i PRACOWNICY 
Przedsiębiorstwa Produkcji Leśnej „LAS” 

w Poznaniu.
K7521

Dnia 8 października 1966 r. zmarł 
ARTYSTA-PLASTYK

Stanisław Jarocki
członek Związku Polskich Artystów Plastyków, 
długoletni scenograf teatrów polskich, wyróż­
niany licznymi odznaczeniami państwowymi 

i m. Poznania.
Środowisko plastyczne Poznania utraciło wy­

bitnego artystę i serdecznego Kolegę.
Związek Polskich Artystów Plastyków 

Okręg Poznań
34275g

W dniu 9 października zmarł tragicznie

Aleksander Kroplńskl
instruktor higieny

były długoletni pracownik Przychodni 
Obwodowej Poznań — Jeżyce.

Tą drogą pracownicy Przychodni składają 
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia. w
Dzielnicowa Stacja Sanitarno-Epidemiologiczna 5

Przychodnia Obwodowa Poznań - Jeżyce m 
RADA ZAKŁADOWA P. O. P.

Bolesław Witkowski
emeryt. Naczelnik Dyrekcji Ceł w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dn. 13 bm. 

0 godz. 14.30 na cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążona 
ZONA Z RODZINĄ 

Poznań, Czerwonej Armii 39 m. 7.

Zmarł po długich, ciężkich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św., przeżywszy lat 68, 
mój drogi mąż, nasz kochany brat, kuzyn, sio­
strzeniec, szwagier i wuj, śp.

prof. BRONISŁAW SZCZYGŁOWSKI 
h. dyrektor Liceum Ogólnokształcącego 
w Czarnkowie, odznaczony Medalem

Dnia 11 października 1966 r. zmarł w wyniku 
tragicznego wypadku

Niepodległości R. P.
Krzyżem Powstańczym.

Wielkopolskim

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 14 paź-
1966 r. o godz. 14.30 z kaplicy cmen-dziernika

tarnej na Junikowie.
W smutku pogrążone 

ŻONA I RODZINA

[WIEIKOPOUKI

34272g Poznań, ul. Kraszewskiego 3 m. 7. 34345g

Sylwester Głowacki 
lat 39 

pracownik Narodowego Banku Polskiego 
Oddział Wojewódzki w Poznaniu.

W Zmarłym tracimy wzorowego i koleżeń­
skiego pracownika.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 14 paź­
dziernika 1966 r. o godz. 15.05 na Cmentarzu 
Komunalnym na Junikowie.

DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA
PRACOWNICY 

Narodowego Banku Polskiego Oddz. Wojewódzki

K7522

^onwaldzka 19.
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Komornik Sądu Powiatowego rew. III w Poznaniu, 
ul. Młyńska la pok. 234 podaje do publicznej wiado­
mości, że w dniu 16 listopada 1966 r. o godz. 10 w 
gmachu Sądu Powiatowego dla powiatu poznańskie­
go w Poznaniu, ul. Al. Marcinkowskiego 32 pok. 27 
odbędzie się w drodze publicznego przetargu, pierw­
sza licytacja nieruchomości należącej do dłużniczki 
Heleny Rutha, zam. w Poznaniu, ul. Garbary 49/8, 
położonej w Rostworowie pow. Poznań, zapisanej w 
księdze wieczystej pod nr. Kw. 18265 o powierzchni 
5,05 ha, oszacowanej na kwotę 85.000,— zł. Cena wy­
wołania wynosi 63.750 zł, a rękojmia 8.500,— zł.

Osoby, które przystąpią do licytacji winny przed­
stawić zaświadczenie Prezydium Pow. Rady Narodo­
wej, o posiadaniu kwalifikacji do prowadzenia go-
spodarstwa rolnego. K7481

a * Przetargi
Spółdzielnia Mieszkaniowa „Osiedle Młodych” w 

Poznaniu przy ul. Wyspiańskiego 15a SPRZEDA w 
drodze PRZETARGU kompletne urządzenie KOT1O- 
WNI CENTRALNEGO OGRZEWANIA (po 2 sezonach 
eksploatacji) składające się z 2 kotłów typu ES-Ka 
o pow. 26 m‘ każdy, 2 pomp typu Z814, hydroforu o 
poj. 2000 1 oraz komina.

W pr/otargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze oraz nabywcy indywidualni.

Obiekt można oglądać w dniu 19 października 1966 r. 
na miejscu przy ul. Nad Wierzbakiem 35—39«w godz. 
od 8 do 14.

Oferty w zalakowanych kopertach składać prosimy 
w sekretariacie Spółdzielni w godz. od 7 do 13.

Stający do przetargu zobowiązani są złożyć wadium 
w wysokości 10 proc, oferowanej ceny, które należy 
wpłacić na konto Spółdzielni w NBP V O/M w Po­
znaniu Nr 1231-6-747 wzgl. w kasie Spółdzielni.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 29. 10. 66r.
Zarząd Spółdzielni zastrzega sobie prawo wyboru 

oferenta wzgl. unieważnienia przetargu bez podania
przyczyn. K7159

Poznańskie Zakłady Budowy Maszyn i Urządzeń 
Chemicznych ogłaszają PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na MALOWANIE eksportowe 8 sztuk wtry­
skarek do tworzyw sztucznych.

Otwarcie ofert nastąpi w 10 dniu po ogłoszeniu 
mniejszego przetargu w prasie w naszych Zakładach 
przy ul. Górczyńskiej 38, gdzie można uzyskać rów­
nież szczegółowe informacje.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe i spółdzielcze oraz prywatne. K7254

nicy poszukiwani
Powiatowe Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane 
w Nowej Soli — zatrudni:
— 1 pracownika na stanowisko KIEROWNIKA RO- 

BOT , — z wymaganym wykształceniem wyższym 
lub średnim technicznym plus uprawnienia bu­
dowlane — oraz

— 1 pracownika na stanowisko MAJSTRA BUDO­
WLANEGO — z wykształceniem średnim lub za­
wodowym branżowym plus uprawnienia budo­
wlane.

Po okresie próbnym Przedsiębiorstwo gwarantuje 
otrzymanie mieszkania. W7258

MUZEA
Archeologiczne (Mielżyń- 

skiego 27/29) — g. 9—15.
Historii m. Poznania — 

(St. Rynek) — g. 9—15.
Historii Ruchu Robotni­

czego (St. Rynek — Od­
wach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycz­
nych (Stary Rynek 45) — 
g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludo-
wej (Mostowa 7) 
10—15.

Narodowe (Al. 
kcwskiego) — g.

— godz.

Marcin- 
9—15.

Militarium (Cytadela — 
g. 12—16.

Przyrodnicze (Świerczew 
skiego 19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — 
g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum 
Wojskowe (St. Rynek) — 
g. 10—15.

WYSTAWY

Klub Stowarzyszenia Ar 
chitektów Polskich (St. 
Rynek 56) — „Twórczość 
Le Corbusier” — g. 10—15.

Klub MPiK (Ratajczaka 
39) — „Eksterminacja dzie 
ci polskich w łódzkim o-
bozie' g. 10—20.

WOIT (St. Rynek 10) — 
„Wielkopolski Park Na­
rodowy” — fotogramy A. 
Wiśniewskiego — g. 9—17.

Pałac Kultury hol I ptr. 
— „Amatorska twórczość 
plastyczna Wielkopolski” 
— g. 9—18.

DYŻURY
Szpital Miejski im. Stru­

sia — chirurgia, interna, 
okulistyka (ul. Walki Mło 
dych 5, tel. 511-11).

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
guje tylko na terenie Po­
znania wypadki uliczne 

. 1 w miejscach publicz^ 
nych, tel. 99; nagłe zacha

Biblioteka E. Raczyń­
skiego (pl. Wolności 19) — 
„Jan Kasprowicz, poeta 
ludzkiej niedoli — w 
czterdziestą rocznicę śmler
ci” g. 10—15.

Salon PTF (Paderew­
skiego 7) — Indywidual­
na wystawa J. F. Beege-
ra z Warszawy 
10—19.

godz.

Muzeum Historii Ruchu 
Robotniczego (St. Rynek 
— Odwach) — „Początki 
socjalizmu w Poznań- 
skiem 1840—1881” — godz. 
10—18.

Pawilon Meblowy (Swa­
rzędz, ul. Wrzesińska 32) 
— stała wystawa meblo­
wa — g. 9—17.

AB
Nr 243 (7970)

rowania w domu tel,
544-44 i 544-45; porady le­
karskie telefon 637-35.
Ambulatoria czynne: chi­
rurgiczne — całą dobę; 
pediatryczne i internis­
tyczne — g. 15—23; stoma­
tologiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
— (ulica Kościuszki 103), 
tel. 566-66.

Apteki: Al. Marcinkow­
skiego 11 — (czynna całą 
dobę).

Dyżur nocny: Główna 53 
i Starołęcka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 248, tel. 672-414— 
od 9—21 (w nocy — nagłe 
wypadki).
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Aktywizować amatorski
ruch artystyczny na usługach ludności l^ręgiarze zakończyli mistrzostwa

VV brew panującym opiniom, że rozwój środków masowe- 
’ ’ go przekazu, zwłaszcza telewizji skłania ludzi do 

biernego uczestniczenia w kulturze — w powiecie czarnkow­
skim zetknięcie się z telewizją nie osłabiło zainteresowania 
pracą w amatorskich zespołach artystycznych i oświato­
wych. Zwłaszcza mieszkańcy, wsi nadal szukają przeżyć w 
formach zespołowego działania. Np. w Rosku działa zespół 
wokalny „Ewelinki” i zespół teatralny. Połajewo szczyci się. 
chórem mieszanym „Cecylia”, który niedawno obchodził 70- 
lecie swej działalności. W ciągu trzech lat liczba zespołów 
artystycznych zwiększyła się o 11.

środków finansowych dla
twórców ludowych żyjących w 
trudnej sytuacji materialnej
(mamy tu 
wszystkim 
Nikifora”

na myśli przede 
„czarnkowskiego 

- Piotra Mroza),

Po zainstalowaniu telewizo­
rów w wioskach zabitych des­
kami rośnie najczęściej i czy­
telnictwo i frekwencja w ki­
nach objazdowych i aktywi­
zują się różne amatorskie ze­
społy artystyczne. Popularne 
stają się koła przyjaciół biblio 
tek organizujące imprezy, kon 
kursy związane z czytelnic­
twem, zapobiegające o upow­
szechnienie czytelnictwa itp. 
Dzięki ofiarnej pracy społecz­
nych komitetów powstały 
tyiejskie domy kultury m. in. 
w Drawskim Młynie, Krusze­
wie, Boruszynie i Gębicach o- 
raz liczne kluby.

Bogaty program pracy Czarn 
kowskiego Domu Kultury u- 
względnia poparcie dla ama­
torskiego ruchu artystycznego, 
przewiduje zorganizowanie 
licznych i atrakcyjnych im­
prez ukazujących dorobek Ty­
siąclecia Państwa Polskiego, 
organizowanie spotkań ama­
torskich, odczytów naukow­
ców, artystów, działaczy itp.

Na jedną rzecz trzeba jed- 
rnkże zwrócić większą uwagę. 
Czarnków ma liczną grupę 
słynnych już twórców ludo­
wych (rzeźbiarzy, malarzy, 
kompozytorów itp).

O czarnkowskim Nikiforze 
— sędziwym artyście _ ludo­
wym — Piotrze Mrozie, już 
pisaliśmy. Obrazy maluje tak 
jak wewnętrznie widzi i od-

Pokrótce z Gostynia
POKAZ MODY

PSS zorganizowała w ubiegłym 
tygodniu w kawiarni „Mocca 
pokaz odzieży na okres jesienno- 
zimowy, znajdującej się w go­
styńskich sklepach PSS.

klubowe spotkania
Bardzo żywotny Klub Dysku­

syjny Stronnictwa Demokratycz­
nego w swej siedzibie przy uli­
cy Nowe Wrota organizuje co dwa 
tygodnie w poniedziałki ciekawe 
spotkania, prelekcje i dyskusje. 
Ostatnio w poniedziałek 10 odby­
ła się prelekcja słowno-muzycz­
na pt. „Jan Kiepura i jego miej­
sce w historii polskiej wokalisty­
ki”, prowadzona przez T. Smie- 
łowskiego. (mb)

ROK KULTURALNY
Nowy sezon kulturalno-oświa­

towy w powiecie gostyńskim zo­
stał już rozpoczęty, a w placów­
kach terenowych widać duże za­
interesowanie Kongresem Kultu­
ry Polskiej. Obecnie kluby i 
świetlice przygotowują szczegó­
łowe plany działania, a z pomo­
cą przychodzi im Poradnia Pracy 
Instrukcyjno-Metodyczna Powia­
towego Domu Kultury. Szkoda 
tylko, że nie wszystkie placówki 
korzystają z tej pomocy.

SPOTKANIA 
Z JERZYM KORCZAKIEM

Powiatowa i Miejska Biblioteka 
Publiczna w Gostyniu oraz kie­
rownictwa gostyńskich szkół 
średnich Liceum i ZSZ zorgani­
zowały dla młodzieży tych szkół 
spotkania z poznańskim pisarzem 
Jerzym Korczakiem, które cieszy­
ły się dużym powodzeniem wśród 
młodzieży, (mb)

czuwa potrzebę. W jego poko­
ju pełno jest misternych la­
sek, lampionów, żydków czy 
oprawek do termometrów. Za 
ekspozycję rzeźb otrzymał licz 
ne dyplomy uznania. Napraw­
dę warto, by Czarnkowski 
Dom Kultury zorganizował 
specjalną wystawę obrazów 
Piotra Mroza i rzeźb Michała 
Dregera, budzących zdumie­
nie swoimi misternymi kształ­
tami.

Czy nie warto też zorgani­
zować specjalnego koncertu 
opartego wyłącznie na reper­
tuarze Piotra Kaliny, czarn­
kowskiego kompozytora? Ze­
spół mocnego uderzenia „Or­
kany” z Zakładów Płyt Pilś­
niowych w Czarnkowie oraz 
solista Andrzej Noteć pod kie­
runkiem swego instruktora, 
właśnie prof. Piotra Kaliny, 
specjalizuje się w tym reper­
tuarze.

Dorobek kompozytorski Pio­
tra Kaliny jest wprost ogrom­
ny. Jego „Niedźwiadki” w re­
pertuarze chóru Czejanda, 4 
Asów, chóru Jarugi i czwórki 
Szacha, przekroczyły granice 
wielu krajów. Znane są też 
takie piosenki, jak „Pożegna­
nie o świcie”, „Gdy noc zapad 
nie”, „Serenada na dobranoc” 
i „Listopadowy walc”, pow­
stałe przy współpracy z poet­
ką łódzką Ewą Dąbrowską. 
Dobrze układa się też współ­
praca Piotra Kaliny z poznań­
ską spółką autorską L. Kono­
pińskim i W. Scisłowskim. 
Efektem tej współpracy są m. 
in. piosenki jak „Moi chłop-

rozwijanie ruchu społeczno- 
kulturalnego. to jedno z czo­
łowych, naważniejszych za­
dań Czarnkowskiego Towarzy­
stwa Kulturalnego i Domu 
Kultury w tym sezonie kultu­
ralno - oświatowym. Zobaczy­
my co przyniesie w tych dzie­
dzinach nowy sezon.

JERZY NIEDZIELSKI

Jeszcze jedna 
pilska jubilatka

Blisko trzysta osób wzięło u- 
dział w dwudniowym zjeżdzie 
absolwentów zespołu szkół eko 
nomicznych w Pile. Jubileuszo 
we uroczystości, zorganizowa­
ne z okazji 20-lecia szkoły, u- 
świetnione zostały przekaza­
niem młodzieży pięknego sztan 
daru ufundowanego przez ab­
solwentów szkoły i Komitet 
Rodzicielski oraz odsłonięciem 
tablicy upamiętniającej 20-le- 
cie szkoły i 1000-lecie państwa.

Zespół szkół ekonomicznych 
w Pile, od roku 1953 znajdują­
cy się w gestii CRS „Samopo­
moc Chłopska”, wydal w ciągu 
dwudziestu lat około 2 tysięcy 
absolwentów, spośród których 
wielu zajmuje dziś odpowie­
dzialne stanowiska w aparacie 
gospodarczym, przede wszyst­
kim Piły i regionu nadnotec- 
kiego. (kam)

W powiecie czarnkowskim 
działają trzy SOP-y: w Czarn­
kowie, Wieleniu, Połajewie — 
przy czym najokazalej obcho­
dzono jubileusz 100-lecia SOP 
w Spółdzielni Oszczędnościo­
wo-Pożyczkowej w Czarnko­
wie, założonej w r. 1875.

W ostatnich 10 latach SOP 
w Czarnkowie wykazuje dużą 
aktywność i nieprzeciętną ini­
cjatywę działania, m. in. także 
społeczno-gospodarczą i kultu­
ralno-oświatową.

O dużym i skutecznym roz­
machu działalności SOP-u w 
Czarnkowie, świadczy najle­
piej fakt wzrostu wkładów osz 
czędnościowych ze 186 tysięcy 
zł w roku 1957 do blisko 10 mi 
lionów zł w roku 1966. Nie.- 
mniej imponujący jest także 
rozwój kredytowania ludności 
— głównie rolniczej. O ile w 
r. 1957 korzystało 1 600 kredy­
tobiorców z 4,6 min zł, to w 
roku bieżącym blisko 2 400 lud 
ności otrzymało ponad 11 min 
zł kredytów. Największe środ­
ki kredytowe przeznacza się 
na sprzedaż ratalną i na kon­
traktację dla rolnictwa.

Pracownicy SOP biorą chęt­
nie udział w zebraniach wiej­
skich, prowadząc szkolenia z 
zakresu kredytowania i obrotu 
bezgotówkowego, organizują 
odczyty na tematy prawa spad 
kowego czy higieny, wycieczki 
krajoznawcze, a nawet poma­
gają w zakupie sprzętu świet­
licowego lub turystycznego dla 
harcerstwa. (s)

Warta zdobyła puchar 
a TKKF Kościan awans

Ubiegłej niedzieli na kręgielni Warty i Energetyka w Poznania 
rozegrano ostatnią kolejkę spotkań o mistrzostwo I i II ligi. Ną 
obu frontach kulanie było niezwykle zacięte i emocjonujące.

W I 
char

lidze tytuł mistrza i pu-
przechodni

Związku Kręglarskiego
Poznańskiego

wywal-

Józef Torka z Warty, który wy- 
kulał 3215 kręgli. Zygmunt Śnie* 
gucki uzyskał — 3202, Lechosław

cy”, ,Zimowy walczyk”
„Gwiazdy nad jeziorem”, „Wi­
nogrona”. Chętnie śpiewane są 
one w poznańskim kabarecie 
studenckim. Piosenka „Mały 
Miś” zdobyła wyróżnienie na 
Festiwalu Młodych Talentów 
w Szczecinie (śpiewana przez 
młodego chłopca — K. Klen- 
czowa).

Sprawowanie mecenatu nad
miejscowym środowiskiem
twórczym, popularyzowanie _ i 
rozszerzanie amatorskiej twór 
czości ludowej, gromadzenie

wszystkim”; KALISZ 
„Samotny jeździec”; <

Październik 
*13 

czwartek

Edwarda

Słońce: 6.13—17.04

W POZNANIU

TEATRY

STYN: „Czarny tulipan”;
CIN — Echo: „Jeden

POLSKI — g. 19 „Król włóczę­
gów”; NOWY — g. 15.30 „Trzy
białe strzały”, g. 19
Wenecji”; OPERA 
feusz w piekle”;

,Bliźniaki z 
g. 19 „Or-

OPERETKA
g. 19 „Eksportowa żona”; MAR­
CINEK — g. 17 „Chochołowa mu­
zyka”.

W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ: „Don Camillo”; TU­
REK: „Srebrny grosz”; POBIE­
DZISKA: „Pan Geldhab”.

KIHA
CHODZIEŻ - 

czynne; Noteć:
Ceramik: nie­

,Panie inspek-
torze”; CZARNKÓW: „Morderca 
na urlopie”; GNIEZNO — Lech: 
„Strzelby Apaczów”; Polonia: 
„Nikt się śmiać nie będzie”; GO-

Za granicą modne 
wolsztyńskie koszyki
Zakład Wikliniarsko-Koszykarski w Wolsztynie powstał 

dopiero w 1961 roku. Działalność rozpoczął z 16 koszy­
karzami. Jako generalne zadanie przyjęto więc szkolenie 
kadr. W latach 1961-64 przeszkolono na specjalnych kursach 
130 osób.

Potem Zakład przejął gos­
podarstwo uprawy wikliny w 
Woli Jabłońskiej. Coraz lepiej 

-pracująca załoga organizowa­
ła 5 brygad ubiegających się 
o zaszczytny tytuł Brygady 
Pracy Socjalistycznej. Plan 
roku ubiegłego wykonany zo­
stał w 113,3 proc., a za 8 mie-

OJ 4 Jo 11 listopada

Dni Filmu Radzieckiego
Centrala Wynajmu Filmów i Wojewódzki Zarząd Kin, 

rozpoczęły już przygotowania do tegorocznych Dni Filmu 
Radzieckiego. Odbędą się one od 4—11 listopada. Towarzy­
szyć im będzie szereg imprez popularyzujących film radziecki 
wśród społeczeństwa, a szczególnie młodzieży. Widzowie 
w Poznaniu i w niektórych większych miastach Wielkopols­
ki — Kaliszu, Ostrowie, Koninie, Pile i Gnieźnie będą mieli 
okazję zobaczyć w tym czasie 7 nowych, premierowych fil­
mów radzieckich. Cztery dramaty psychologiczne: „Wier­
ność”, „Samotna”, „Pierwsza Bastylia”, „Nikt nie chciał 
umierać”, film o tematyce sportowej „Hokeiści”, pozycję do­
kumentalną „Zwyczajny faszyzm” oraz młodzieżową „Bajka 
o mrozie”.

Na ekrany szeregu mniejszych kin w Poznaniu i woje­
wództwie wejdą w tym czasie powtórkowe filmy radzieckie.

W Poznaniu filmy premierowe wyświetlać będą dwa kina:
„Bałtyk” i „Pałacowe”.

JARO- 
przeciw 

Kosmos:
Oaza:

ni zachód słońca”; Stylowe
,Ostat 
: „U-

tracona córka”; Syrena: „Kroni­
ka pewnej zbrodni”; KĘPNO: „Je-
den przeciw wszystkim”
„Ballada
DAWA:

dziewczynie”;
KOLO 
; KŁO

,Pan do towarzystwa”
KONIN — Energetyk: ,.Piąty jeź­
dziec Apokalipsy”; Górnik: „Dłu-
gość pocałunku 90”
„Markiza
SZYN: „

Angelika”;
KOŚCIAN: 

KROTO-
.Zjadacz dyń”; LESZNO

— Klubowe: „Szkarłatne godło 
odwagi”; Panorama: „Węzły ro­
dzinne”; MIĘDZYCHÓD: „Wypra­
wa siedmiu złodziei”; NOWY TO­
MYŚL: „Człowiek, który zabił 
Liberty Valance’a”; OBORNIKI: 
„Syn kpt. Blooda”; OSTRÓW — 
Roma: „Zjadacz dyń”; Słońce: 
„Viva Maria”; OSTRZESZÓW — 
„Człowiek z Rio”; PIŁA — Ikar: 
„Zona Lota”; Iskra: „Koty”; Ko­
ral: „Cztery dni nieskończoności”;
PLESZEW 
RAWICZ: 
SŁUPCA:
ŚREM 
cuza”;

(ob)

jednej nocy” i „Cyrk jedzie’ 
WOLSZTYN: „Czarny tulipan”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON 

.Piękno Szwajcarii”

CYRK

g. 12—21

„BAJKA” (pl. przy Stadionie 
im. 22 Lipca)) — g. 17 „Królewna 
Śnieżka i 7 krasnoludków”.

RADIO

CZWARTEK: PROGRAM I
Fala 1322 m i UKF (do g. 18 i od

„Na tropach zbrodni” 
.Wizyta starszej pan?'

,Noc przedślubna”;
„Ameryka oczyma Fran- 
ŚRODA: „Pięcin mężów

pani Lizy”; SZAMOTUŁY: „Nia- 
gara”; /TRZCIANKA: „Pokochaj­
my się”; TUREK: „Uciekinier w 
pościgu”; WĄGROWIEC: „Miłość

0.05 do 3) 69,74 MHz: 7.45 „Błękit­
na sztafeta”; 8.15 Mel. rozrywk.; 
8.49 II aud. z cyklu: „Legenda i 
ziarno prawdy” — „Nie taki dia­
beł straszny”; 9 Dla ki. III i 1V 
p(. „Ambaje” słuch.; 9.20 Słucha­
my mel. naszych przyjaciół; 10 
„Powrót na tamten brzeg” fragm. 
pow.; 10.20 Muz. klasyczna; 11 Dla 
kl. VII z cyklu: „Wychowanie o- 
hywatelskie” — „Na własnym po­
dwórku" cz. II; 11.20 Konc. estra­
dowy; 12.10 Na swojską nutę; 12.25 
Rolniczy kwadrans; 12.40 „Więcej, 
lepiej, taniej”; 13 Dla kl. V, VI 
i VII: „Spotkania z przyrodą”; 
13.30 Felieton muz. J. Waldorffa; 
14 „Portrety literackie” and. o

czyła drużyna poznańskiej Warty. 
Zieloni zdobyli (w ośmiu turnie­
jach) 18806 kręgli. Wicemistrzo­
stwo przypadło Pogoni Śmigiel 
18797 kręgli. Dalsza kolejność 
jest następująca: 3) KS Śrem — 
18720, 4) Polonia Leszno — 18603, 
5) Energetyk Poznań — 18537, 6) 
Start Gostyń — 18516, 7) Lech Po­
znań — 18382.

Na drugim froncie I miejsce i 
awans do I ligi uzyskało w pełni 
zasłużenie ognisko TKKF Ko­
ścian, które w sumie przewróci­
ło 18368 kręgli. Na -finiszu Kościan 
wyprzedził Start Gostyń o 294 
kręgle, a trzeci w tabeli KS Śrem 
o 352 kręgle. Na czwartym miej­
scu znalazła się Warta II Poznań 
— 17990 przed 5) Polonią II Lesz­
no — 17860, 6) Związkiem Inwa­
lidów Poznań — 17683, 7) Pogo.- 
nią II Śmigiel — 17282, 8) Le­
chem II Poznań — 17181, 9) Czar­
ną Kulą Poznań — 17106, 10) Ener-
getykiem II Poznań 
kręgli.

16901

Indywidualnie najlepszym krę­
gi arzem mistrzostw okazał się

Radzieccy żużlowcy 
w Gnieźnie

Atrakcyjnie zapowiada się naj­
bliższa niedziela w Gnieźnie. Ba­
wiąca bowiem w Polsce młodzie­
żowa reprezentacja żużlowa 
Związku Radzieckiego spotka się 
z miejscowym Startem. Zawody 
odbędą się o godz. 15 na stadio­
nie przy ul. Wrzesińskiej. Dru­
żyna gospodarzy, Start Gniezno 
wzmocniona będzie kilkoma czo­
łowymi zawodnikami krajowymi,
m. in. Andrzejem Pogorzelskim
wicemistrzem Polski i finalistą 
mistrzostw świata.

W zespole radzieckim starto­
wać będą Sergiej Latosińskij, 
Anatol Michel, Władimir Soko- 
łow, Anatoli Biełkin, Władimir 
Kowalenko, Borys Cichowicz, Bo­
rys Bzrlajew.

Schulc 3187, Feliks Shmal —
3178 (wszyscy Pogoń Śmigiel), a 
piąty w tabeli Henryk Kokorniak 
z KS Śrem — 3163 kręgle.

W przyszłym roku I liga liczyć 
będzie 8 drużyn zamiast 7 (żadna 
nie spadła), natomiast II liga 18 
zespołów. Dzięsiątą drużyną będą 
rezerwy TKKF Kościan. (R)

dalekopisem.
ODZNACZENIA

WOJSKOWYCH DZIAŁACZY
W przededniu dnia Wojska Pol­

skiego 11 bm., odbyła się w War­
szawie uroczystość wręczenia 
odznak zasłużonego działacza kul 
tury fizycznej przedstawicielom 
sportu wojskowego.

Przewodniczący GKKFiT, Wło. 
dzimierz Reczek, podziękował 
działaczom wojskowym za ich 
ofiarny wkład w upowszechnie­
nie kultury fizycznej w Polsce, 
życząc im dalszych osiągnięć,
Przyznano 
służonego

LIKSZO

również odznaki za. 
mistrza sportu.

W REPREZENTACJI 
EUROPY

W dniach 14—16 bm. w Lubljanie 
odbędzie się tradycyjny turniej, 
koszykówki, zwany Festiwalem 
FIBA. Tym razem w turnieju star 
tować będzie nieoficjalna repre­
zentacja Europy — drużyna FIBA, 
zdobywca Pucharu Europy — Sim 
menthal (Włochy) oraz dwa zes­
poły jugosłowiańskie.

Do reprezentacji Europy powo- 
łany został czołowy koszykarz kra 
kowskiej Wisły — Bogdan Likszo.

Z okazji Festiwalu FIBA w Lu­
bljanie odbędzie się posiedzenie 
komitetu organizacyjnego rozgry­
wek o Puchar Europy. Dokonane 
zostanie losowanie spotkań 1 run-
dy. (t)

sięcy roku bieżącego realiza­
cja planu wynosi 116,7 proc.

Plan eksportu został prze­
kroczony o 40 proc. Aż 93 pro 
cent ogólnej produkcji tego za 
kładu wędruje na eksport. Są 
to przeważnie nowoczesne i 
piękne meble koszykowe. Za­
łoga „Wikliny” podjęła dla 
uczczenia 1000-lecia Państwa 
Polskiego zobowiązanie wy­
produkowania do końca roku I 
ponad plan towarów ekspor- 3 
towych o wartości 300.000 zł. I

W wyniku dalszego szkole- E 
nia kandydatów do zawodu § 
koszykarskiego liczba zatru-’ 
dnionych chałupników zwię-| 
kszyła się do 96 osób.

Niedawno 5 brygad „Wikli­
ny” liczących 19 osób otrzy­
mało zaszczytne tytuły i od­
znaki Brygad Pracy Socjalis­
tycznej. Są to brygady Czes­
ławy Walkowiak, Czesława Ro 
zynka, Mariana Przybylskiego, 
Bolesława Maciejewskiego i 
Franciszka Bańkowskiego. Ini 
cjatorem współzawodnictwa 
był brygadzista Sylwester Bu 
dny. Brygady pracy socjalis­
tycznej Zakładu Wikliniarsko- 
Trzciniarskiego są pierwszy­
mi na terenie powiatu. (kh)

twórczości T. Parnickiego; 15.05 
Z życia ZSRR; 15.25 „Amatorskie 
zespoły przed mikrofonem”; 16 
„Popołudnie z młodością”; 18 — 
Konc. dnia; 18.45 Kurs jęz. franc.; 
19 „Z księgarskiej lady”; 19.10 
„Ludzie i kontynenty”; 19.30 Muz. 
rozrywk.; 20.30 Wieczór literac- 
ko-muz. „Ballada wrocławska”; 
23.15 Fr. Schubert — Muzyka do 
sztuki Helminy von Chezy „Ro- 
samunda” — księżniczka Cypru”;
0.05 Koncert nocny;

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06,
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 66,62 MHz: 8 Muzyczny tydz. 
Poznania; 8.35 Aud. Red. Społ.; 
8.55 Muz. rozrywk.; 9.40 „Kieru­
nek Cassino” fragm. książki; 10.05 
Madrygały włoskie śpiewa Zesp. 
Wokalny R. Lamy; 10.20 Konc. 
rozrywkowy; 10.50 „Spotkania z 
pisarzami” aud. poświęcona J. Pu 
tramentowi; 11.10 „Postęp w gos­
podarstwie domowym” — 11.20 — 
Konc. życzeń; 12.25 Ulubione mel. 
i piosenki; 12.50 „W bibliotece po 
raz pierwszy”; 13 Czas dobrych 
go/podarzy; 13.20 Wojew. Zjedn. 
Przem. Mięsnego informuje; 13.25 
Gra Ork. Dęta Garnizonu m. Po-

Przedsprzedaż biletów odbywa 
się, jak zwykle, w Spółdzielni
Metalowców w Gnieźnie przy 
Warszawskiej 8, teł. 30-69. (b)

Imprezy bokserskie 
najbliższych dni

ul.

Najbliższe dni przyniosą kilka 
imprez bokserskich w różnych 
klasach.

O awans do II ligi bokserskiej 
walczyć będzie w niedzielę w 
Pile (o godz. 14) miejscowy Sokół 
z Arkonią Szczecin. W Poznaniu 
Budowlani, w tym samym dniu, 

■gościć będą w sali przy ul. Ko­
ścielnej, drużynę inowrocławskiej 
Goplanii. Ostrovię czeka ciężki 
mecz z KS Bytom, przodowni­
kiem w tabeli rozgrywek tej gru­
py (przed Ostrovią). A więc mecz 
ten ma duże znaczenie dla obu 
zespołów.

O mistrzostwo ligi wojewódz­
kiej zmierzą się w Lesznie (o go­
dzinie 11) zespół miejscowej Po­
lonii z gnieźnieńską Stellą.

Do spotkań o mistrzostwo ligi 
juniorów wystąpią (w sobotę o 
godz. 17.30) Budowlani Poznań i 
Stella oraz w niedzielę o godz. 
16 w Błaszkach Prosną Kalisz —

Ostrovia. (x)

skiego; 15.20 Słuchamy mel.
rywkowych 1 
Dla dzieci pt. 
ki i bawimy

R. Rodgersa;
roz-
15.30

„Śpiewamy piosen- 
się przy muzyce”;

16.05 Public, międzynar.; 17.25 Po­
znańska 15-tka Radiowa; 17.50 
Aud. P. Lubińskiego; 18.10 „Brno 
wieczorem” — kabaret z impor­
tu; 18.50 Z cyklu: „Monumentu 
Kultury Narodowej” aud. pt. 
„Pierwsza Polska Akademia 
Nauk”; 19.05 Muz. i aktualn.; 19.30 
Aud. dokument.; 20 Konc. symfo­
niczny z nagrań Ork. i Chóru PR 
w Krakowie pod dyr. J. Gerta;
21.40 Notatka o Bronisławie 
kem — pióra Anny Linke; 
Horyzonty muzyki; 23.10
tan. /

Lin- 
22.40 
Muz.

WIADOMOŚCI: 4.30, Ś, 5.30 , 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.59.

TELEWIZJA

CZWARTEK: 9, 10.25 — Histo-
ria (ki. VIII); 10.55—jl.25 — Jęzj!’k
polski (kl. V)
16.25
16.45

— Mj Konopnicka
30-ta lekcjł jęz. frańc. 
Film estradowy; 16.58 -

Wiadomości; 17 — Dla dziefei kino
„Ptyś”; 
dzów —

17.20 — Dla młodych wi-
,Klub Pancernych ; 17.40

18 —znania; 13.50 Aud. oświatowa; 14 _ Magazyn _ nTramp„ 
Konc. rozrywk.; 14.25 Reportaż Ęiim krótkometr.; 18.10 — Film z 
PI; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 serii „Dzień pokoju” — „Przygo-1 
Gra Ork. Włościańska Namysłowi da na promie”; 18.40 — „Między

0 puchar Jarocina
W niedzielę na Stadionie Miej- 

skim w Jarocinie odbędzie się tra- ] 
dycyjna impreza sportowa kto- 
rej głównym akcentem jest bieg ' 
na 3000 m o puchar 700-lecia Ja- ( 
rocina. Od dziesięciu lat impreza® 
ta cieszy się dużym zaintereso- 1 
waniem zarówno wśród lekkoatle I 
tów jak i miejscowego społeczeń- S 
stwa. Program zawodów obejmu- j 
je biegi od 100 do 500 m dla ko- 5 
biet oraz od 100 do 3 000 m dla ę 
mężczyzn. Ubiegłorocznym zwy-1 
cięzcą pucharu przechodniego był ■ 
Paweł Kiczyłło z poznańskiego ' 
AZS-U. (b)

Śmierć boksera
„Głos Szczeciński” informuje o 

żgonie boksera, 21-letniego Feliksa 
Kierula. 2.

Śmierć nastąpiła w wyniku wabił 
ki stoczonej w ubiegłą niedziela f 
którą młody, dobrze zapowiada-li 
jący się, szczeciński pięściarz wy-jl 
grał. Wkrótce po meczu utracili! 
on w szatni przytomność. ®

Przewieziono go natychmiast do 
II Kliniki Chirurgicznej PomorO 
skiej Akademii Medycznej w ,1 
Szczecinie, gdzie stwierdzono 
ciężkie uszkodzenie mózgu i 
wstanie tzw. krwiaka pnia mózgu® 
Konsylium specjalistów orzekło^ 
że konieczna jest trepanacja^ 
czaszki. Mimo pomyślnej operacjij® 
i troskliwej opieki lekarskiej "'H 
poniedziałek bokser zmarł. (PAP®

polem a jadalnią”; 19 — „Legen-^ 
da o św. Jadwidze”; 19.20 — Do-w 
branoc i Dziennik; 20 — „Rozmo-M 
wy o zmierzchu”; 20.10 — Teatri 
Kobra — widów, kryminalne Mai® 
colma Nulke i Erica Paice pt® 
„Zbrodniarze”; 21.15 — „Jazz Jaw* 
boree” — transm. inauguracyjnego^ 
koncertu Festiwalu Jazzowego), i 
22.15 — Dziennik; 22.35—22.55 - 
powt. 30-tęj lekcji jęz. franc. W

PIĄTEK: 10,55—11,25 — Dla klasW( 
licealnych „Panorama”; 12—

Program szkolny — kl. IV
„Czj7 znasz Bieszczady?”; 16,25 "...
— - - • FiiniJ«

16,55 — Wiadomości^*
17 — „Miś z okienka”; 17,15 — FnmP** 
dla młodych widzów — z serii "* 1 
„Bella i Sebastian” — „Schronicie 
sko na Przełęczy”; 17,40 — Rc'lhte

30-ta lekcja jez. ang;. 16.45 
estradowy

portaż filmowy dla młodzieży "lo|r 
„W Pinęzycach — po dzwonku’:|la 
18 — Wszechnica TV — p. t.
ni w mundurach”; 18,30— „Wiel°'E 
kropek”; 18,50 — „Na morskie11?® 

— Dobran^Ri
------ , „Echo Tyg^T
20.15 — Teatr TV — „ÓbręCW

szlakach”; 19,20- 
i dziennik; 20
nia”:
korony” — sztuka L. BureckieHlo 
i E. Szustera; 21,25 — „10 min"1}^ 
recenzji” — Przed kamerą — ^1!
lian Przyboś; 21,35 — „Muza 
paszportem”; 22 — Dziennik; 22, 
— „Skrzyżowanie dróg” 22,45—23»0,| 
— 30-ta lekcja jęz. ahg.
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